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W rocznicę 13 miliardów złotych nn inwestycję Mśn. Komunikacji
K o m u n y  P a r y sk ie j

1500 km dróg będzie odnowionych
Uchwalono plan przewozu towarów na PKP

WARSZAWA (PAP). — Sejm ow a Komisja Skarbowe - Bud 
żetowa oraz P lanu  Gospodarczego obradowała nad prelim ina­
rzem  budżetowym M inisterstwa Komunikacji na rok  1949

Sprawozdawca prelim inarza 
budżetowego pos. Jaśiuk  (PZPR) 
podkr^Tił iż w roku 1948 u-

R9;n. K o m . 
R a Iranowslci

Rumuńska Partia Robotnicza
p r z y s t ę p u j e

do saciaUslYczne] rszebndowy wsi
BUKARESZT (PAP.). — Na 

plenarnym  posiedzeniu Komite­
tu  Centralnego Rumuńskiej Par 
tii Robotniczej wygłos ł  re fera t 
gen. sekr. partii — Gheorghiu 
Dej, który  nakreślił zadania, sto 
jące przed R um uńską P artią  Ro 
bofeniezą w  związku -z planem  
socjalistycznej przebudowy wsi.

Dej podkreślił, że dzięki po­
mocy gospodarczej ze strony 
Zw. Radzi eck'ego i  powstaniu 
Rady W zajemnej Pomocy Gospo 
darczej, stworzone zostały w  Ru 
m unii podstaw y dla realizacji

1 .5 0 0  d z i k ó w
zab .'io  olszdyńskrm  
OLSZTYN. — Okres polowań 

na dziki został już zakończony. 
Ogółem w  lasach woj. olsztyń­
skiego zabito w  tym  sezonie 
1.500 dzików.

socjalizmu. F ak t, że w ładze po 
lityczne oraz bogactwa k ra ju  
znajdują » ę w rękach klasy ro-‘ 
botniczęj, umożliwi socjalistycz­
ną  przebudowę wsi.

Zadaniem  p a rtii — oświadczył 
Gheorghiu Dej — jest obrona 
chłopstwa^pracującego p rzed  w y 
zyskiem ze strony bogaczy wiej 
skich oraz stworzenie odpowied 
nich warunków  do stopniowej 
przebudowy gospodarki rolnej 
na  zasadach socjalistycznych. W 
tyhi celu‘w ydana  została u s ta ­
wa, zabraniająca handlu ziemią^ 
a  rząd popierać będzie wszelkie 
formy Spółdzielczości rolnej.

Po wysłuchaniu re fera tu  De­
ja, plenum  uchwaliło jednomyśl 
nie rezolucję, k tóra  podkreśla, 
że dopiero - usunięcie z rządu 
ostatnich przedstawicieli burżu- 
azii umożliwiło konsekwentną 
politykę popierania biednego 
chłopstwa.

OlbiSfEnl pslssf
na T a rg a ch  
f ł  iC iT e  s a s k i e  3;

WIEDEŃ (PAP). — Na te ry - 
torium  Targów Wiedeńskich wtf 
buchł olbrzymi pożar, który 
zniszczył zupełnie halę wysta­
wową w raz ~z eksponatami.

Dzięki zmobilizowaniu wszyst 
kich środków, po całonocnej ak 
cji, pożar zlokalizowano. S traty 
wynoszą ponad 6 milionów szy 
lingów.

na PKP na rok 194-9. Na pod-., 
stawie powyższego planu rocz­
nego zostaną sporządzone mie­
sięczne plany naładunku. Oprk' 
cowaniem ich zajmą się cen­
tralne zarządy przemy?16w. we 
glowego, mineralnego, chemicz­
nego, cukrowniczego i naftowe 
go oraz Centrala Handlowa 
Materiałów Budowlanych. PCH j 
Polskie Zakłady ZbożoWe. Pol­
ski Monopol Solnv oraz Admi 
nistracja Lasów Państwowych.

W uzupełnieniu u ch la ły  z 
12 listopada 1948 Komitet Eko­
nomiczny postanowił przesu­
nąć termin zakończenia akcji, 
robót rozbiórkowych i dostar­
czenie cegły z rozbiórek na 
dzień 30 czerwca i>r ęo za­
pewni dostarczenie w tym o- 
kresie 200 milionów sztuk ce­
gły

l i k w i d a c j a  C M O S
W vw ia d  t  miR. Russnliiem

WARSZAWA (PAP). Zarzą­
dzeniem ‘m inistra Pracy i Opie­
ki Społecznej wydanym w po­
rozumieniu z min. Adm. Publicz: 
nej. Oświaty, Zdrowia oraz sze 
fejTi. Kancelarii Rady Państw a 
nastąpiła likwidacja Centralne­
go Komitetu Opieki Społecznej.

milionowym rzeszom ludności 
znajdującej się w warunkach 
kompletnego materialnego znisz 
czenia'  po wojnie.

Placówki i zakłady CKOS bę 
dą przekazywane obecnie posz­
czególnym organom  zaintereso­
wanych M inisterstw oraz posz­
czególnym związkom samorzą- 
dowyrr

Skazanie na śmierć
z b r o d n ia r z a

w  związKU 
z tym min Ru 
sinek w w y­
w iadzie udzie 
Jonym przed­
stawicielowi 
PA P podał 
motywy likwi 
dacji CKOS-u 
i omówił no­
w y system o- 
pieki społecz­

nej w  kraju.
CK OS .został powołany w ro ­

ku 1945 dla udzielania pomocy

Front pokoju łączy wszystkich
Uczeni pcSscy przed Światowym Zjazdem Zwolenników Pokoju
M iędzynarodow y K o m ite t Łącz 

noś.ci In te lek tu a lis tó w  zw ołu je  w  
k o ń cu  kw ie tn ia  b. r . w  Paryżu  
Ś w ia tow y Kongres Zw olenn ików  
P okoju , obe jm ujący  przedstaw i 

cieli w szys tk ich  państw  i  naro­
dów , w  ce lu  skonsolidowania  
m iędzynarodow ych  s il  dla  u trw a  
lenia poko ju .

W zw iązku  z  ty m  J . M. R ek tor  
U niw ersy te tu  i P olitechn ik i w e  
W rocławiu zwolat w  d n . 17 b. m. 
n adzw ycza jne  posiedzenie Sena­
tu  A kadem ickiego , n a  k tó rym  
uchw alono jed n o m yśln ie  oświad­
czenie n astępu jącej treści:

,,R ektor i  Senat Akademicki 
U niw ersytetu i Politechniki we 
Wrocławiu po zapoznaniu się z 
odezwą M iędzynarodowego * Ko­
m ite tu  Łączności In telektuali­
stów w  obronie pokoju przyłą­
cza się do jego apelu, aby 
zwołać w kw ietniu b.r. Świato­
w y Kongres Zwolenników Po­
koju.

Są bowiem  na  świecie Siły słu 
żące interesom oligarchii finan­
sowej, k tóre nie wyrzekły się 
ostatecznie wojny, jako środka 
rozwiązywania trudności * mię­
dzynarodowych. W szeregu kra  
jów  reakcyjnych prasa i radio 
sieją otwarcie wrogość i nie>- 
nawiść do innych krajów , pro 
w adzą propagandę na rzecz no­
wej wojny.

To wszystko, ćo winno być 
godną treścią i  celćm na&ego 
życia: odkrycia, rezu lta t tw ór­
czości uczonych, cierpliw a p ra­

poprzedniej, ze wszystkich do­
tychczasowych najokrutniejszej, 
w ydaje się rzeczą potworną. Nie 
podobna jednak nie wierzyć, by 
szerokie, prawdziwie dem okra­
tycznie uświadomione masy nie 
znalazły sposobu zapobieżenia 
te j straszliw ej klęsce. Dopomoże 
do. tego Światowy Kongres Zwo 
lenników Pokoju.

Zwłaszcza intelektualiści pew 
n i są zwycięstwa idei pokoju i 
n ie tracą  w iary w  isto tną w ar­
tość nauki i Svszelkiej ku l­
tury.

K a z im ie r*  ̂ Nitsch©  
P r e z e s  P o ls k ie j  ‘ A k a d e m ii  

U m ie ję tn o ś c i

♦ * * -
Polska była jednym  z n a jb a r 

dziej krw aw ych pobojowisk o- 
s tatn iej wojny* k tó rą  koalicja 
antyfaszystow ska nazwała woj­
ną o pokój świata.

M y znam y dobrze grozę w oj­
ny i  dobrze wiemy, jaką cenę 
musieliśmy ząpładfć źa pokój. 
Nasz nokói-kosztował' śmierć kil 
k u  milionów pbywatęli. i  k il­
kunastu milionów sprzymierzeń 
ców, zburzenie dziesiątków lud­
nych i  bogatych miast* spa­
lenie tysięcy wiosek, nędzę i 
poniewierkę.

św iatow e dem onstracje prze­
ciw  podżegaczom wojennym 
winny przeciągnąć ulicami W ar 
szawy,- Poznania. Gdańska i 
Wrocławia. Światowe kongre­
sy pokoju należałoby zwoływać 
do Oświęcimia l  M aidanka. 
Mafie wówczas zrozumiałby 
św iat — tak. lak  to m y rozumie 
my — czym jest w ojna i czym 
jest pokój,

W a c ta w  K n łw fik l j 
Prof. U iii w. poznańskiego 1

Nie przebrzmiały jeszcze echa 
ostatniej wojny, nie zabliźniły

kazano m erostw om  20 dzieln ic pa­
ryskich .

30 kw ie tn ia  K om una nakazała  
zn iesien ie lom bardów , k tó re  były  
Środkiem  pryw atnego  w yzysku ro ­
botn ików  I s ta ły  w  sprzeczności z

się jeszcze rany  w  sercach ludz 
kich po stracie bliskich, a  już 
w niektórych k rajach  szerzy, 
się akcja podżegaczy wojen-j 
nych, k tórym  chciałoby się wy­
wołać nowy konflikt zbrojny.

W te j sytuacji nie ma miejsca 
na  indeferentyzm. W le j sytu­
acji każdy m usi zająć-jasne  i 
zdecydowane stanowisko po jed 
nej lub  po drugiej stronie. Po j 
stronie pokoju i postępu lub 
po stronie tych. ćo śn ią o woj-, 
nie i szerzą wstecznictwo.

Wojna nie je s t zjawiskiem  
kosm icznym,'niezależnym od lu  
dzi. Jest'z jaw isk iem , które je st 
uw arunkow ane i związane z 
takim , a nie innym typem u J 
strojów  gospodarczo -  politycz­
nych i w ynikającym i z nich 
stosunkami międzynarodowy­
mi: mianowicie ze stosunkami 
w łaściwymi kapitalizmowi. Jest 
ona zjawiskiem, które świat pla 
nowej gospoda-Iri i św iat bez 
wyzysku potrafi zwalczyć i  zło­
żyć w lamusie historii. Dlatego 
też wszyscy ludzie, poza garstką, 
której, ideriom  jest napełnianie 
kieszeni złotem, muszą stanąć 
w jednolitym . froncie pokoju 1 
napiętnować akcję podżegania 
do wojnv. k tóra  jest dążeniem 
do zbrodni.

Ta wspólnota interesów  
wszystkich ludki — poza właści 
cielami koncernów — je s t właś 
nie gw erancją tego, że m arze­
nia podżegaczy są nierealne.

D y r e k to r  W -H tszej S z k o ły  
S z tu k  P * a s ty c 7 n v c h  

W P o m a r l u  
P r e f .  S t .  T e is s e y r epraw em  robotn ików  do. sw ych na* 

rządzi p rac y  i do k red y tu . 5 m aja  
K om una uchw aliła  zburzenie k a ­
plicy, k tó rą  zbudowano jak o  eks­
p iac ję  za Ścięcie Ludw iką.

G.Z w ojny  dom owej we F ran c ji '

Obowiązek
oszczędności

B ardzo często zdarza się, 
że dwaj ludzie, mający 
to samo wynagrodzenie 

i zbliżone warunki rodzinne — 
niejednakowo sobie radzą. Je­
den z nich potrafi się nieźle u- 
brać, urządzić, tu i ówdzie wy­
dać coś na kulturalne rozrywki; 

a drugi—stale grzęźnie w drob 
nych, dokuczliwych długach, a 
już zupełnie nie ma mowy o 
tym. żeby się zdobył na jakiś

I większy, jednorazowy wydatek.
Wytłumaczenie tego zjawi­

ska nie jest trudne. Po prostu 
pierwszy umie oszczędzac, pod 
':zas gdy drugiemu, pieniądze w 
beznadziejny sposób rozłażą się 
na drobne, najczęściej zbędne 
wydatki, pochłaniające większą 
^zęśó zarobków. Pierwszy żyje 
wedle jakiegoś, ustalonego pla­
nu; drugi — od wypadku do 
wypadku.
■ Podjęta ubecnie przez Rząd 
akcja oszczędnościowa zmierza 
fe, in. do skasowania tych 
irobnyctu najczęściej zbędnych 
wydatków na terenie instytucji 
gospodarczych, czy organiza­
cji społecznych.

Oszczędność nie polega jed­
nak wyłącznie na unikaniu 
izbędnego wydawania pienię­
dzy. Marnotrawstwem jest rów 
nież wszelkie nadużywanie su­
rowców, Tńasżyn. narzędzi pra­
cy, czy- ludzkiego w ysrtku, nieś 
staranne przechowywanie to­
waru. niewłaściwy kierunek 
produkcji, niedostarczanie na 
zas zamówionego transportu 

surowca, czy nadmierna, nie­
usprawiedliwiona ilość odpad­
ków. Marnotrawstwem będzie 
również zatrudnianie nadmier 
nej ilości pracowników, którzy 
nie są w pćłni wykorzystani, a 
którzy mogliby >  oowodzeniem. 
przejść do inj>v»h działów pra- 
:y, cierpiących na brak rąk ro­
boczych. Marnotrawcą będzie 
I,niesumienny urzędnik, niedba­
le i niestarannie załatwiający 
powierzone mu sprawy, przez 
co powoduje, nieraz trudne do 
uchwycenia, a jednak istotne 
straty.

Uchwała Rady Ministrów u* 
stalą parę zasadniczych cech', 
jakie winna mieć akcja oszczęd 
nościowa w dobie budowania 
fundamentów sprawiedliwego, 
socjalistycznego ustroju,* który 
może być osiągnięty jedynie 
solidarnym wysiłkiem wszyst­
kich obywateli, wszystkich lu­
dzi pracy.

Cecha pierwsza — to stwier 
dzenie, że akcja oszczędnościo­
wa nie może być wynikiem 
jednorazowej kampanii propa- 
gandowej. Akcja ta  musi mieć 
charakter stały. Musi to być 
akcja**--systematyczna, przeja- 

We wszystkich dzie 
dżinach życia, Hasia oszczędno 
ści winny stać się tak samo ży 
we i popularno, iak hasła 
współzawodnictwa pracy i 
zwiększenia wydajności.

Po drugie — oszczędzać ma­
imy planowo, uwzględniając 

wytyczne naszej gospodarki.
Wreszcie akcja oszczędno­

ściowa :
musi mieć charakter pow-» 

szechny, 
objąć wszelkie dziedziny pra* 

cy państwowej i gospodarki na 
rodowej, 

dotrzeć nie tylko do czynni­
ków kierowniczych, ale i do 
mas pracowniczych. Mamy 
Wszak w tym roku ■ zaoszczę­
dzić 115 miliardów złotych 1 

Należy Wszędzie dołożyć naj 
większych wysiłków, aby na­
kreślony cel osiągnąć. Wydat­
ki nierentowne i nieprodukcyj­
ne trzeba wszędzie zastąpić 
wydatkami słusznymi, produkt 
cyjnyini. SU Kaanii

R ankiem  18 m arca 1871 r. żbu- 
,  JAzlł paryżan  grzm iący okrzyk : 

i,N lech ży je  Komuna!**.
' Czymże Jest K om ana, ten  sfinks, I 
jfctóry n a  ta k  ciężkie  próby  w ysta 
fcnria bu rżu azy jn e  mózgi?

• Różnorodność kom entarzy , k tó re  
|Wy wolała K om una i różnorodność 
In te resów , Jak ie  znalazły  w  n iej

• sw ój w yraz dowodzą, że Kom una 
b y ła  n a  w skroś e lastyczną form ą 
po lityczną, gdy tym czasem  w szyst 
k io  poprzednie  fo rm y  rządu byty 
z  isto ty  sw ej ciem iężyciełskie, Je j 
p raw dziw a ta jem n ica  polegała na

' {tym, że  by ła  - ona . ze  sw ej istoty 
Tządem klasy- robotniczej, rezu lta-

• te m  w alk i k lasy  w ytw órców  z kia
- s ą  przyw łaszczycie!! — tą  znale-1
- z io n ą  w reszcie form ą " polityczną* i
• w  k tó re j mogło się dokonać wyzwo i 

le n ie  ekonom iczne pracy.
B yła  to  pierw sza- rew olucja , w j 

k tó re j  k lasę  robo tn iczą otw arcie  
juznano za jed y n ą  klasę, zdolną je  | 
szcze do  In ic jatyw y społecznej, u- 

. z n a l  j ą  naw et ogół parysk ie j k lasy  I 
ś re d n ie j:  kram arze, rzem ieślni­
cy , kupcy , z w yjątk iem  Jedynie 
{Wielkich kap ita listów .

Jeże li Kom una, była, ja k  w idzi­
m y, praw dziw ą przedstaw icie lką 
{wszystkich zdrow ych żywiołów spo 
łeczeństw a francuskiego, a więc 
praw dziw ym  rządem  narodow ym , 
tfeo zarazem  jako  rząd  robotniczy, 
jjako śm iała  p ion ierka  wyzwolenia 
p ra c y , by ła  w  całym  znaczeniu 
teg o  w yrazu  m iędzynarodow a. Pod 
p k lem  a rm ii p rusk ie j, k tó ra  p rzy ­
łąc z y ła  do N iem iec dw ie fran cu  
sk ie  prow incje , K om una przyłączy 
ta  robotn ików  całego św iata do 
F ra n c ji.

Cudow ne zaiste były  zm iany za­
p row adzone  w  P aryżu  przez Ko­
m u n ę. Z rozw iązłego Paryża d ru ­
giego cesarstw a n ie  zostało ani śla 
,du. P aryż  p rzestał już  być p u n k ­
tem  zbornym  bry ty jsk ich  obszar 
s ik ó w , irlandzk ich  absentystów , 
^am erykańskich eks-w łaścicfeli chło ■ 
tpów pańszczyźnianych 1 wołoskich i 
JboJarÓW. W kostn icy  — ani Jedne 1 
łgo tru p a , żadnych  nocnych w ła- ■ 
jn aó  I p raw ie  żadnych kradzieży: 

r a z  pierw szy od d n i łu tow ych! 
r .  u lice P aryża  były znowu 

Rzeczywiście bezpieczne i to  bez 
I ład n e j policji, (z „W ojny dom owej 
JWe Francji** — K arola Marksa}.

26 m arca  w ybrano K om unę .P a - i 
ry sk ą , a  28 proklam ow ano ją . Cen j 
(feralny K om ite t G w ardii N arodo- 
IWeJ, k tó ry  dotąd  spraw ow ał w ładzę 
I  zdążył ju ż  zadekretow ać zn iesie  * 
f ile  sk andalicznej pary sk ie j „poll- 
icjl .obyczajow ej", złożył teraz  swą 
(Władzę w ręc e  K om uny. 30 m arca 
K om una zniosła pobór re k ru ta  o- 
r a z  arm ię stałą 1 ogłosiła jed y n ą  
k iłą  zb ro jną  — gw ardię  narodow ą, 
.&> k tó re j m ieli należeć wszyscy o- 
łiyw atele , zdolni do noszenia broni, 

i? Z a tw ierdzono w ybór obranych 
,4 o  Kom uny cudzoziemców, albo- 
fwiem „sztandar K om uny Jestsz ta n  

jd a re m  w szechśw iatow ej rep u b it 
'k i'* . N astępnego dn ia  zadekretow a- 
‘•‘n o  oddzielenie kościoła od p ań ­
s t w a  1 skasow anie w szystkich wy- 

idatków  państw ow ych na cele re li­
g ijn e , Jak  rów nież , nac jona lizac ję  
(Wszystkich d ó b r kościelnych. W 
Wwiązku z  tym , 8 k w ie tn ia  zakaza 

. n o , a pótem  stopniow o usunięto  ze 
'tlrżkół w szystkie oznaki religijne,

" Ś w ięte obrazy , dogm aty, m odlitw y, 
y& kiym  słowem „w szystko, co- do 
.tyczy sum ienia Jednostki**.

5 kw ietn ia  wobec codziennych 
Rozstrzeliwań pojm anych bojow ni­
k ó w  K om uny przez w ojska w ersal 
Bkle, w ydano d e k re t  o  uw ięzieniu 
zak ładn ików , a le  go n igdy w  pełn i 
lnie zrealizow ano. 6 k w ie tn ia  137 ba 
Itałion g w ard ii narodow ej wyciąg­
n ą ł  n a  p lac  g ilo tynę  i spalił ją  
p ub liczn ie , p rzy  radosnych  ok rzy ­
k a c h  ludu .

[ 12 k w ie tn ia  Kom una postanow iła 
.(Broczyć, Jako sym bol szowinizm u 

n ienaw iści narodow ej, kolum nę 
W w yoięstw a na p lacu  Yendom e, od- 
jła n ą  ze zdobytych  a rm a t na  rozkaz 
fef&poleona po  w ojnie.

} W ykonano to postanow ienie 16 
' J h a ja .  — 16 kw ietn ia  K om una kaza 

sporządzić w ykaz s ta tystyczny '
. f a b r y k  zam kniętych  przez fab ry -
- lU n tó w  i opracow ać p lan  prow adzę)
. |Tąla ty ch  fab ry k  p rzez stow arzyszę 
. -JM* spółdzielcze, za trudn ionych  w 

daw nie j robotn ików  oraz  plan 
Zorganizow ania  ty ch  stow arzyszeń 
w  jed en  w ielk i związek.
,• kw le tp ła  Kom una zniosła p ra- 
| g  nocną piekarzy , Jak  również 
M M ftdnlctw o pracy , zm onopollzo- 

i o d  czasu drugiego cesarstw a
■  in k ac h  m ianow anych p rzez  poll- 
j M .  Indyw iduów  — pierw szorzęd- 

w yzyskiw aczy. Rolę Ich prze

stów i dróg samorządowych 1 
przewiduje się udzielenie dota­
cji samorządom w wysokości 
525 milionów złotych. 1

WARSZAWA (PAP). Korni-1 
tet Ekonomiczny Rady Mini­
strów uchwalił plan naładunku1 
i przewozu towarów masowych

proc. zaś w  przewozie towaru 
96.8 proc.

Analizując prelim inarz budże 
to wy min. Komunikacji na rok 
1949 referen t stwierdził,' iż 
dochody adm inistracyjne zamy­
kają  się kwotą 410,6 miliona zło 
tych. W ydatki adm inistracyjne 
zam ykają Się kwotą 12.731 mi­
lionów złotych. W ydatki na  in­
westycje prelim inuje się w wy­
sokości z górą 13 miliardów złe- 
tych. M inisterstwo dokona po­
za rem ontem  całej sieci .< dróg- 
państwowych, odnowienia 1 509 
km. dróg. Na utrzym anie mo-

dziai w ogólnym przewo­
zie osób w yraża się cyfrą 89,2

ca narodów m iało by  być odwró 
cone w  narzędzie zbrodni i 
zniszczenia.

Przede wszystkim zaś najdum  
niejsze osiągnięcia naszej kultu 
ry  ,okupione bohaterstwem  ży­
cia, pracy i  myśli najlepszych 
synów ludzkości — nauka, j e j , 
zdobycze, jej władza nad przy­
rodą zam iast służyć człowieko­
wi, mogłyby być obrócone prze 
ciw człowiekowi.

Winniśmy w raz z całą postę­
pową ludzkością zam anifesto­
wać naszą wolę pokoju. Napięt­
nować tych wszystkich, k tó rz y , 
dążąsdo wojny. Grozi ona bo-l 
wiem^duż nie tylko niepodleg-’ 
łoścl poszczególnych narodów, 
ale istnieniu cywilizacji samej. 1

Nie wątpimy, że Kongres P a ­
ryski . pomnoży 4 spotęguje 
siły pokoju, k tó re  już dzisiaj 
przeciwstawiają się skutec7T>ie 
zb^^rrezym  planom wrogów 
ludzkości.

Niechże Światowy Kongres W 
ć^ronie- pokoju będzie m ańife- 
stacją  tej siły ,k tó ra  sparaliżuje 
każdą próbę- rozdm uchany  na 
nowo straszliwej pożogi w ojen­
nej.

Za Senat Akademicki IJniwer 
sv tetu  i Politechniki we Wro­
cławiu

h.t. Rektor - prof. d r Stani­
sław  Kulczyński

Szantażow anie. groźbą nowej 
wojny, odzywające się zaledwie 
w  cztery la ta  po zakończeniu

LUBLIN (PAP.). — Sąd Okrę 
gowy w  Lublinie skazał na  ka­
rę  śmierci wyższego funkcjo-; 
uariusza  SS Józefa Leipolda, 
k tóry  w. czasie okupacji był ko­
m endantem  obozu, pracy dla lud 
ności żydowskiej w  Budzyniu 
<k. K raśnika.

\



Ma horyzoncie

Kraj nie poz r/uli
ich  sk rzy w d zić

19. 5. 1948 r. 52-letni Józef 
Kozak, zamieszkały w Bolli- 
viller, u legł w  kopalni w y­
padkowi, k tóry  spowodował 
złam anie krzyża... W stycz­
niu 1949 r. Alfred Szymfeld 
zginął podczas pracy w  ko­
palni „Simon" w  Stiring  W en 
del. Podczas pracy w  kopalni 
zabity  został M arian Wąsik, 
oj.-iec czworga dzieci...

Ileż tragedii i łez k ry je  się 
za tym i pozycjami, wymienio 
nym i w  nocie Rządu R P do 
A m basad’.- Francuskiej?

W ciągu niespełna 7 mie­
sięcy tylko w dwóch" depar- 
tam tótaC h‘N órS’r P a s  de Ca­
lais 220 górników Polaków 
padło ; o fiarą  wypadków. 
W śród nich ci, k tórzy budo­
w ali francuskie kopalnie, ci, 
k tórzy w alczyli o  wolność 
F rancji, ojcowie rodzin i  inłó 
dzi ludzie. Gzy nad  tym i fak 
tam i opinia polska może spo­
kojnie przejść do porządku 
dziennego?

Z jednej s trony  uniemożliw, 
w ia  się naszym  górnikom  
w e Francji pow rót do Oj czy 
zny. Z  drugiej n ie  gw aran tu­
je  się im  najnorm alniejszej, 
ochrony pracy. A  przecież 
technika stoi dziś na  dosta­
tecznie w ysokim  poziomie, 
by  zredukow ać do m inim um  
liczbę o fiar na  kopalniach. 
Toteż zapytanie Rządu RP 
skierowane, do A m basady 
Francuskiej, jak ie  środki 
przedsięw ezm ą w ładze fran ­
cuskie, celem  zapew nienia 
odpowiedniego bezpieczeńst­
w a pracy ' górnikom  polskim, 
Jest w yrazem  głębokiego n ie-

rkoju  całego społeczeństwa, 
ta k  tę  sp raw ę pojm ują 

Iteszyscy zdrowo i  uczciwie 
łnySIący ludzie.

Fałszyw ą n u tą  rozbrzm ie­
w a ją  w yw ody rad ia  francu- 
łltiego i  sekundującego m u 
BBC. Ich kom entatorzy udo­
w adniają, że robotnikom  poi 
(k im  w e F rancji n ie  dzieje 
P 4  Krzywda, bo...- 1 Ich fran- 
Suscy koledzy w ystaw ieni są 
Ba to  sam o niebezpieczeńst­
wo! ę
- . Pom ijam y fakt, i e  górnicy, 
polscy w e F ran c ji w ykonują 
najcięższą robotę pod ziem ią 
1 w  w ielu kopalniach stano­
w ią większość załóg, za trud­
nionych p rzy  najniebezpiecz­
niejsze) pracy. A le czy dla 
Wdów, siero t i  kalek  m a być 
pociechą, że i  F rancuzi pada  
Ją ofiaram i b rak u  ochrony 
pracy?

Rząd Polski n ie  zw ykł In­
terw eniow ać w  w ew nętrzne 
•p raw y  innych państw , nie 
może więc zajm ować się lo­
sem  francuskich górników. 
Ale m ą praw o i  obowiązek 
m oralny troszczyć się o oby­
w ateli polskich n a  obczyźnie,

N a groteskę zgoła zaikraWa 
Inny argum ent speakerów  ra  
dia francuskiego i b ry ty jskie  
go. Twierdza oni, że górnicy 
polscy bez przeszkód mogą 
w racać do kraju . Ja k  nam  
wiadomo, rząd  francuski od­
m ów ił przedłużenia um ów re  
patriacyjnych, a pow rót in ­
dyw idualny :Orient -  E xpres- 
sem  dla robotnika, pragnące-. 
go  zabrać 6wój dobytek 
to, niestety, zbyt kosztowna 
im preza. Skom plikowane for 
malności, zw iązane Z tego. ro- 
fljajij podróżą, dó reszty, czy. 

4M8 pepatriację, nierealną.
- M ylą się ci,- którzy sądzą, 
t e  obłudna argum entacją po. 
tra fi zam ydlić oczy. Polska 
Ludowa dba o sw ych synów ; 
zarów no o .tych w  k raju , jak  
,1 o  tych na  obczyźnie. I nie 
pozwoli ich skrzywdzić,

Jeszcze jedno oszustwo
międzynarodowej reakcji

O C Ł O S Z f l l C  
Zawiadamia się, że z  dniem' 
1.III. 1949 roku- 

S zew sk o  C h o lew Ita rsL a  
S p ó M z. P ra c y  »G w ar ani*  

znajduje się w lfkwldecji 
Wierzy cfęlę proszeni, o zgło­
szenie przy ul. Tkacka 10—1. 
Orze&zyna Wł. od godz, 17.

1570

IrAperlallśćl kolon! a In i dopuści) 
ll a g  ostatnio jeszcze jednego o .i 
śzustwa na większą skałę. Tym! 
razem chodzi o- zawarcie ,,ukła_ ̂  
du‘v oniędzy rządem francuskim, i 
a  notorycznym koleboraojonistą/ 
cesarzem A nnam u— Bao -  Dal. 
Umowa, zawarta ponad głową lu­
du indochińskiego, walczącego 
już od trzech lat o niepodleg­
łość, ,,włącza niepodległy Viet- 
iNam do Unii - Francuskiej", na 
wzór ostatnich holenderskich po­
sunięć wobeo Indonezji. „Zreorga 
nizowane" w ten sposób domi- 
nititm francuskie ma obejmować 
terytorialnie: Annam, -Tonikjo „ i 
Kochinchinę.

M arionetkow y twór
. W^runW . wspomn ian ej. umowy 

r^t^erdzaJa, w pełni ppjnlę. pra­
sy postępowej świata iż nowe 
państwo. Jest jeszcze jednym ma 
rionebkowym tworeffn, powsta­
łym na skutek porozumienia im­
perialistów francuskich z najfear 
<tzięj reakcyjnymi czynnikami In 
doohin. Na tmocy tęgo porozumie 
nia niepodległe" Ińdochiny ale 
będą mogły nawet wysyłać swo. 
Ich przedstawicieli dyplomatycz­
nych do innycih krajów, . bez zgo 
<ly prezydenta Franęjii , . .

Dowództwo miejscowych wojsk' 
będzie podlegać Francuzom, któ­
rzy umieszczają tam swych ,,in­
struktorów". Bazy wojskowe zo­
stają przekazane Francji, systetóa 
pieniężny będzie włączony dó 
strefy franka. Kapitał francuski 
ma/nieograniczone prawo- inwe­
stycją a  instytucje francuskie n'e 
ograniczone prawo rozwoju. Kra 
jem będzie rządził faktycznie wy 
soki komisarz francuski, rezydu­
jący w Saigonie.

P o m in ię te  prop ozycje  
p okojow e

Postępowa prasa francuska 
przypomina, iż prezydent repu­
bliki ludowej Viet_Namu, Ho« 
Chi-Minh zwracał się już lSJcro 
tnie do Francji z propozycjami 
pokojowyłmi. Całkowite przeto 
pominięcie rządu ludowego w u_ 
kładach nie przyczyni się z pew 
nością do zakończenia wojny w 
Indochinaoh. |

Również miejscowy dziennik 
francuski Union Francaise“, wy 
chodzący w ‘raigonie, zapatruje 
się nader ponuro na ten nowy 
„Sukces0 kolonialnej polityki 
francuskiej. • DziennikA 'stwierdza ' 
iż mimo trwającej od trzech-lat 
bezlitosnej walki, którą wydała lu 
dowl Viet-Namu kilkuset tystęcz 
na armia kolonialna... ^właści­
wie, sytuacja nie uległa zmianie 
od 1945 roku... Nie ma pokoju 
na całej przestrzeni, od północ­
nych rubieży e t  ku południu In_ 
doohin. I można powiedzieć, że 
sytuacja stale się pogarsza... Oku 
pujemy w dalszym ciągu jeszcze 
niektóre większe miasta,' Jęćz, 
Viet_Na»ra posiada całkowitą "kon

trolę nad zapleczem Kochinchlny 
i wschodnimi terenami półwy­
spu... Większość wybrzeża Anna. 
mu jest w rękach wojsk ludo­
wych. W Tonkinie wojaka nasze 
kontrolują tylko wybrzeżte, w po 
bliżu portu Haiphong i  zatoki' 
Along... We wnętrzu kraju tylko 
niektóre drogi są jeszcze do na­
szej dyspozycji",-

Oto obraz sytuacji wojskowej, 
podany przez reakcyjną koloniel-’ 
ną gazetę francuską, . która ze 
zrozumiałych względów na pew­
no stara się raczej umniejszyć 
sukcesy afmii ludowej.

R osn ą  s iły  ruchu  
w y zw o leń czeg o

Tymczasem, wraz ze wzrostem 
szeregów postępowej partii Viet- 
Namu —■ VieL-M'mh,-rosną wciąż 
siły armii ludowej. Nad vkelkimi 
obszarami k ra ju  powiewa już 
sztandar republikański: zlłota
gwiazda na czerwonym tle. Ruch 
wyzwoleńczy rozszerzył się ostat 
nio nawet na terenie sąsiedniego, 

I reakcyjnie rządzącego państwa 
Syjamu. Sytuacja wewnętrzna te 
go kraju  zmusiła rząd do ogłoszę 

n ia  stanu wyjątkowego i do szu­

kania pomocy w woJskacK anglel 
akftch, przebywających w  grani­
czących ze Syjamem — Buprnie 
l Malajach, gdzie, jak wiemy, 
ruch wyzwoleńczy również stale 
wzrasta na sile.

Położenie reakcjonistów na prze 
strzenl całego półwyspu indochiń 
skjego świadczy wymownie o 
tym, iż żadne sprzysiężenie mię­
dzynarodowego imperializmu, je 
go decyzje czy „umowy", pow­
zięte wbrew woli mas ludów ko­
lorowych, m e przyniosą „wielko 
rządcom** długotrwałych sukce- 

Jan  Lachowicz

T o g lfa U i p r z e m a w ia  w Iz b ie  P o s łó w :

Włosi nie będq walczyć
przeciwko Związkowi Radzieckiemu

RZYM . (P A P ). W  Izb ie  P o ­
s łów  trw a  d e b a ta  n a d  p rz y s tą ­
p ie n iem  W ło ch  do p a k tu  a t la n ­
tyck iego . W  d n iu  15 bm . w yg ło

W ied źc ie  —  p o w ie d z ia ł T o - 
g lia tt i  z w ra c a ją c  s ię  do r z ą ­
du , że  je że li d ec y z ja , k tó rą  z a ­
m ie rzac ie  pod jąć , n ie  będ z ie  u -  
z u a n a .  p rz e z  n a s  —  pow iem y 
n a ro d o w i w ło sk iem u , iż  m a  on 
p raw o  tę  decy z ję  odrzució ł P a ­
m ię ta jc ie  —  je ś li m y ś lic ie  o 
w o jn ie  ze  Z w ią zk iem  R ad z ie c ­
k im , że. ta  w o jn a  s ię  n ie  o dbę­
dzie , p o n ie w a ż  n ie  dop u śc i do 
tego n a ró d  w łosk i. M ilionow e 
rzesze  p ra c u ją c y c h  o dm ów ią  
p ro w ad zen ia  w o jn y  z  w ie lk im  
k ra je m  so c ja liz m u ! Z d a n iem

s ili p rzem ó w ie n ia  m in . -sprawa 
za g ra n ic z n y c h  S fo rz a  o raz  przy* 
w ód ća  w ło sk ie j p a r t i i  k o m u n i­
s ty c z n e j T o g lia tti. S fo rz a  pow ­
tó rz y ł s te re o ty p o w e  fra z e sy , 
k tó ry m i p o s ługu je  s ię  p ro p a g a n  
d a  a m e ry k a ń s k a  o ra z  z a a ta k o ­
w a ł  —  n a  w zó r a m e ry k a ń s k i—' 
Z w ią zek  R ad z ieck i.

T o g lia tti w  tw y m  p rzęm ó w ie  
n iu  o św iad czy ł, ż e  p a k t  a t l a n t  
t y e k i - m a . w y ra ź n ie  c h a ra k te r; 
a g re sy w n y . -

Gesorol iNipagmę
kupim y zaraz 
W ytw órn ia  C h em iczn a

Poznań, Dom inikańska 7
K  823

k o m u n is tó w  w ło sk ich  je s t  dz iś  
za p o b ieże n ie  te j w o jn ie  i u ra to ­
w an ie  poko ju l B ęd z iem y  św iad  
k a m i tego , ja k  w ie lk i f ro n t po­
k o ju  ze sp o li ty c h  w szy stk ich , 
k tó rz y  o d rz u c ą  w a s z ą  w o jen n ą  
p o litykę . D la tego  m ów im y  
„ n ie l p a k to w i a tla n ty c k ie m u , 
m ów im y  —  n ie ! —  p o lityce  
m ię d zy n a ro d o w y ch  in t ry g a n ­
tów , m ó w im y  —  n ie ! —  ag re ­
s y w n e j p o lity ce  rz ą d u , sk ie ro ; 
w an e j p rzec iw k o  Z w iązkow i 
R ad z ieck iem u " ,

Dzlolalnsść Sirnsseio w Kanadzie
P rz e b y w a ją c y  w  N ow ej Ś zko 

c ji (K an ad ą )  h it le ro w ie c  O tto 
S tra s s e r , -p is u je  go tyg o d n io w e
k o m e n ta rz e  do d z ie n n ik a , „K u­
r ie r" . P ro p a g u je  óń"W  "ifich* h i t­
le ro w sk ie  h a s ła  ra s is to w sk ie . 
S tra s s e r  p rz e p o w ia d a , że  w  n ie  
d łu g im  cz asie  pow ró c i do N ie­
m iec , ja k o  „ fu e h re r“  n a z is to w ­
sk iej „ U n ii d la  reo rg a n iz a c ji 
N iem iec" .

S tr a s s e r  w śc ie k a  s ię  n a  gen. 
C la y ‘a  z a  to , że  n ie  p o z w a la  
m u  n a  p o w ró t do N iem iec  z a ­

ch o d n ich . Jed n o cze śn ie  k ry ty ­
k u je  P a k t  A tla n ty c k i z  te j ra c ji 
że  n ie  obejm u je  o n  z a ch o d n ich  
N iem iec  ■—  „ w y b a w ic ie la  Za- 
chodu*V  ■

T rz e b a  m ie ć ' tu p e t p rzy s ią g łe  
go h it le ro w c a , ż e b y  w  c z ź w a r-  
ty m  ro k u  po w o jn ie , gdy  pod­
b ite  p rz e z  N iem cy  n a ro d y  do­
sk o n a le  p a m ię ta ją  „ w y b a w ia ­
n ie "  p rz e  n ie  Z a ch o d u , m ów ić  
o ty m  jako  o cz y m ś n ie  w y w o ­
łu ją c y m  p ro te s tu .

Kolo ZZPIS przy Polskiej YMCA w e W rocławiu organizu 
je  w  dn iu  19„marca br. w  lo k a lu  w łasnym  przy ul. K ołłątaja 
20, całonocną zabaw ę taneczną

J Ó Z E F B I W M B  1918
Początek godz. 21-sza. W stęp d la członków 200 zł, dla 

wprowadzonych gości 300 zł. G ra  Jazz-C lub Polskiej YMCA.

liTiMElUTT
O g ł o s z e n i e  o p r z e t a r g u  

Z a k ła d  O czy szczen ia  M iasta  W ro cła w ia  
og iflsza  „p rz e ta rg  n ie o g ra n ic z o n y

na wydzierżawienie przedslębib rśtw a '*  rozlepiania afiszy * we 
'W rocławiu.

W arunki dzierżaw ne do prze jrzen ia  w  D yrekcji Zakładu 
Oczyszczania M iasta, Wrocław, jil. T raugu tta  76/78, -w godz. od 
9-tcj do 13-tej.

O ferty w  zalakowanych kopertach , bez znaków firmowych 
należy.slrfadać do dnia 30 m a rc a  1949 r., godz. 10-ta  rano  w 
Byr. ZOM, .po czym nastąp i ko m isyjne otw arcie ofert.

Do „oferty należy dołączyć wadium  wysokości 10.000 zł 
w gotówce lub papierach, w artościow ych o  bezpieczeństwie pu: 
pilarnym .

Zakład Oczyszczania , a zastrzega sobie praw o dowol­
nego w yboru oferentą w zględnie Unieważnienia p rzetargu  hez 
ppdania i przyczyn, .1 ponoszenia jakjchkolw iek odszkodowań.
K  1232 D yrekcja  Zakłada Oczyszczania M.

Roboty Wodne — W rocław
,p aństw ow e rrzedsięn io rst ^ o  Robót K om unikacyjnych —

• z a t r u d n i  o d  z a r a z

Inżynierów i techników: budowlcnych i

i mechaników
Zgłoszenia: W rocław, T rzebn icka  80“. K  1213

P rzeg ląd

K u p cy  B r a n ż y  W łó k ie n n ic z e j
Przypom inam y, ie  w  n iedzielę  dnia 20 m arca 1949 r. o 

godz. 10-ej odbędzie sią Doroczne W alne Zebranie Członków 
Zrzeszenia k u p c ó w  Branży W łókienniczej W ojewództwa Wroc­
ławskiego w sali Zrzeszenia K upców  Polskich we Wrocławiu, 
ul. Szewska 5, I piętro! Ze w zględu na ważność poruszanych 
Spraw prosim y o punktualne i  liczne przybycie.
1890 ZARZĄD

.OWO POLSKIE Nr 76 Str, i

Berlin, 12 marca 1&40 r.
Polityka Imperialistów, zmie­

rzająca do ucźynieoia z zachód, 
nięh. .ffiemięc głównej bazy ugre 
ąji.w . Europie, dążenie do utrzy-i 
mania podziału' Niemiec;, stworze 
nia z 4oh zafchodhlej części kon-' 
glomeratu luźno związanych fe­
deracją państewek, gospodarcze­
go' opanowania osłabionego w ten 
sposób kraju. — spowodowałow 
ostatnim czasie kilka oiedwuznacz 
hych wystąpień .ze strony niemie 
ókiej. Na szczególne, podkreśle­
nie zasrfkigai.ie fakt, iż zdecydowa 
nej odprawy imperialistom za­
chodnim udzielili nie tylko przed 
stawiciele obozu demokfacji 'nie­
mieckiej/ afle także kilka kół/'któ­
re owiązane aą z ideologią 'miesz­
czańską i dotychczas uchodziły 
jako sympatyzujące z polityką za 
chodnlch okupantów Niemiec.

Jednym z licznych przykładów 
wzrastającego cporU Niemiec wo 
bec wyżej wymienionych planów 
jest opublikowanie w Kolón)j me 
morandum t.zw. grupy nauheim- 
ski^j (Nauheimer Krefs), nazwa­
nej t£lk od miejscowości Bad- 
Nauheim, połażonej w Hesji (stre 
fa amer.). Grupa ta składa się z 
uczonych i polityków zachodnio. 
niemieokich, reprezentujących o- 
bóz . (mieszczański; na czele j‘ej 
stoj profesor historii na uniwer­
sytecie w Wuertzburgu (Bawa­
ria), Ulrich Noack.

Memorandum, zredagowane .V

W . T .  Z a r z v 4 * l i i

Dem okraci niemieccy
o  i m p e r i a l i s t a c h  USA

K o re s p o n d e n c ja  A P I d la  * $ lo v a  P o ls k ie g o 11

formie odezwy ó „uratowania po 
koju i' neutJawzację Niemiec , za 
Wiera konkretoe postulaty hiemie 
’ck'le, które w przekonaniu auto­
rów dają gwarancję, iż Niemcy 
nie staną się narzędziem w rę­
kach imperialistów, których poli 
tyka zmierza do sjprowokowęnia 
wojny.

„Nowa wojna — czytamy w o- 
dezwie — przyniosłaby naszemii 
na-rodowi i światu nieszczęście. 
Już ssma możliwość zaistnienia 
konfliktu działa równie paraliżu 
jąod na <jd budowę Europy i 
świata, jak działania wojenne. 
Usunięcie podziału Niemiec f jest 
nie tylko .możliwe, ale stanowi 
konieczny warunek uniknięcia 
niebezpieczeństwa grożącej woj­
ny. Opowiedzenie się wszystkich 
Niemców bez różnio partyjnych 
za utworzeniem zneutralizowa­
nych, pokojowych i społecznie 
postępowych Niemieo przyczyni 
się do złagodzenia przeciwieństw, 
które dziś spiętrzyły się na obsza­
r u  Niemieo'*

Autorzy memorandum żądają, 
aby mocarstwa utworzyły Współ 
ne organy, których zadaniem było 
by niedopuszczenie do. ponowne­
go uzbrojenia* Niemiec* Dotych­
czasowa administracja okupacyj­
na przekazać, ma tym organom żą ­
danie zabezpieczenia pokoju. .Woj­
ska,' okupujące Niemcy, wycofa­
ne zostaną w rok po podpisaniu 
traktatu pokojowego.. W tym o . 
kresie, dzielącym podpisanie ukła 
du od zakończenia okupacji Nie­
miec, mają być zorgenizowane w 
Niemczech dostatecznie liczne Bi­
ły  policyjne, aby zabezpieczyć w 
tym kraju pokój wewnętrzny.

Pokojowy przemysł niemiecki 
ma imieć zapewnioną możność 
współpracy gospodarczej zarów­
no z zachodem, jek i ze wscho­
dem, m. In. możność' przeróbki 
surowców, dostarczanych przez 
Zw„ Radziecki. Niemcy rezygnu­
ją  z ambicji odgrywania roli wiel 
kiego, politycznie czynnego na­
rodu w Europie i będą dążyć do 
•tania a-ę czynnikiem wiążącym.

a nie dzielącym politykę wschodu 
i zachodu.

Polityka „grupy nauheimskiej*1 
obarczona balastem ideologii mie 
szczańskiej, wyłączająca zarówno 
własne jak i cudze plany agresji, 
jest jednak niewątpliwie ważną i 
szczerą próbą uczynienia z Nie­
mi ęć państwa, nie zagrażającego 
pokojowi świata. Krzyżuje ora 
wyraźnie plany, wypracowane 
przez obóz imperialistyczny i dla 
tego zarówno odezwa, jak i oso­
ba profesora Noacka, stały śję 
przedmiotem najostrzejszych ę to­
ków całej prasy, kontrolowanej 
przez Amerykanów.

Ze strony radzieckiej zajęto wo 
bec Inicjatywy grupy nauhelm- 
skiej. stanowisko pozytywne. W 
organie administracji radzieckiej 
w Niemczech „Taeglfche Rund- 
sohau‘‘ naczelny publicysta tego 
pisma. Orlow,« podkreśla wpraw­
dzie, iż autorzy memorandum nje 
dość wyraźnie wypowiedzieli się 
przeciwko polityce agresorów u - 
sihjtiących sprowokować nową 
wojnę, sam projekt jednak, w 
szczególności żądanie przywrócę 
nia Jedności Niemiec, przekształ­
cenia Niemieo w państwo, utrwa 
łające pokój świata, zawarcie trak 
taitu pokojowego, zakończenia o_ 
kupacjl 1 wreszcie współpracy go­
spodarczej Niemieo ze wschodem 
pokrywają się z celami, Jakie po 
stawiła sobie polityką rafolgoka 
w obec  N iem ieo , y

prasy
Nie wolno kneblować 

z d r o w e j k r y t y k i
„Trybuna Ludu" opublikować 

la  w  niedzielnym  num erze lis t, 
Bolesława M aula — kierownika^ 
podhurtow ni dziewiarskiej 
Garwolinie. W liście tym  autora 
zwrócił uw agę n a  przerosty ad*n 
m inistracyjne w  podhurtowni^ 
gar woliński ej, będące konse*j
kw encją posunięć organizacyj^  
nyćh dokonanych n a  zlecenie^ 
C entrali Tekstylnej. A utor li^ | 
stu , doceniając znaczenie w i lk i  i 
z  m arnotraw stw em  czasu i  piel 
niędzy, skry tykow ał Istniejący] i 
s tan  rzeczy i  w ysunął ko n k re ty  
ne  wnioski. ^

O nieoczekiwanych skutkacK 
opublikowania tego listu  czyta* 
my w  ostatnim  num erze „Try<* 
buny Ludu". Dziennik pisztf 
m. inn.: 1

„Oczekiwaliśmy odpowiedzi 
C entrali Tekstylnej, s tw ierdzają  
“cej, że spraw a zostanie szybkoj 
zbadana i szybko za ła tw io n a ,. !j

Tymczasem do G arwolina zjfll. 
chała inspekcja, k tó ra  zam iast! 
zbadać słuszność czy niesłusz*j 
ność zaw artych w  liście tow d 
M aula zarzutów  —  wszczęła d«] 
chodzenie służbowe przeciyfr 
tow. M aulowi, zarzucając muli 
wysłanie listu  do redakcji „Tryij 
buny L udu" bez... zezwolenia!; 
i  wiedzy b iu ra  prasowego Cen*] 
tra li Tekstylnej. łj

Piszem y łagodnie: „wszczęła! 
dochodzenie4*, chociaż należało*/ 
by o w iele ostrzej zakw alifikoij 
wać tego rodzaju postępow ać 
nie. • I

Nie tylko tow arzysz partyjnym 
Bolesław Maul, a le  każdy bez-«] 
party jny  obywatel, k tórem u w a l 
ka z m arnotraw stw em  i podnoszei; 
n ie poprzez oszczędne gospoda^ 
row anie dobrobytu m as p ra c u j  
jących — leży na  sercu, może 
powinien korzystać z p raw a kryj. 
tyki. A krytykow ana insty tucjąf 
pow inna to w łaśnie w ziąć sobier‘ 
do serca, zbadać zarzuty, naprał 
wić uchybienia.

Jes t natom iast karygodne 1 
niedopuszczalne, jeżeli zainterei 
sowana insty tucja  usiłu je  para! 
liżować praw o do k ry tyk i i  sa­
mokrytyki, lub  co gorsze wywifl 
rać  nacisk na au to ra  krytycz* 
nych uwag.

A już co najm niej dziwić m il 
si podobna reakcja  ze strony im 
spekcji . C entrali Tekstylnej^ 
List bowiem został n ie tyHc<S 
\frysłany. przez autora, lecz x o ^  
stał przez redakcję  zakwalifikuj 
w any do druku. t ^ j

Czy b iurokraci z am ierza ją1 
kneblować usta prasie w  ógóleył 
a  prasie  party jnej w  szczegół*, 
ńości?

Będziemy tak ie  nieodpowfe*1' 
dzialne wyskoki tępić i  będzie^ i 
my za nie chłostać bezlitóśni^j 
zwłaszcza, że n ie są one — niel 
s tety  — odosobnione,. Wiele bdi 
wiem insty tucji uwagą, że b iurai: 
prasowe powołane są, n ie  do te! 
go, aby informować i  wyświet* 
lać praw dę, lecz do tego, aby  roi 
bić reklam ę dyrekto jpni d a jie | 
insty tucji i  cenzurować lis tyj 
adresow ane' do prasy. •' M
:..,Nie.wolno zapominać, że naaSS 
daleki od doskonałości a p a ra t  
gospodarczy i adm inistracyjny? 
a zwłaszcza h an d lo w y =— wymai 
ga stałej, rzeczowej k ry ty k tt 
zwłaszcza ze strony ludzi, któ4 
rzy siedzą w terenie i  w idzą wa' 
dy i brak‘i tego aparatu . T a kryl 
tyka nie może odbywać s ię 'ty !  
ko w  czterech ścianach, w  wą* 
skim kole pracowników daneg<i 
zakładu; opinia publiczna możd 
i powinna w ytykać b rak i 1 wa’ 
dy, może i pow inna wskazyw ać 
drogę do ich usunięcia. ł

•I praw a k ry tyk i n ie będzie od  
m aw iała obywatelowi ta k a  czy, 
inna instytucja. Jeżeli pi*asa ‘PU 
blikuje list k ry  tyczny,- zfó  ■ Obo* 
wiązkiem instytucji je śt żbadać 
spraw ę i poinform ować 0 'f ^ ż u l 
tatach redakcję, a nie obrzy­
dzać życie soełniającem u św ój 
obowiązek obywatelowi'*.

Z o 3 i t i e r z ~ U S A  —  

hcndytii
W IED EŃ . —  W  p rzec iąg u  

je d n e j n o ry  n a  u lic a c h  W ied* 
n ia  z o s ta ły  d o k o n an e  tr z y  n a*  
p ad y  ra b u n k o w e , p rzez  żołn ie*  
rz a  a rm ii USA. • *

D w om a p ie rw szy m i .o f ia ra m i 
b a n d y ty  by li k o le jno  2  szofe* 
rzy  tak sów ek . N a p a s tn ik  w yatąi 
pi? w  roli p a s a ż e ra , ta k só w k i, a ’ 
w  d rodze  pod g ro źb ą  rew olw e*  
n i  o d eb ra ł im  p o s ia d a n ą  goV 
tów kę. T rzeci n a p a d  miał m ię flj 
sce n a  u lic y  p rz y  ty m  ofiarą) 
p a d ł pom ocn ik  z e g a rm is trz o m , 
sk i H. N aden ik . B a n d y ta  p b ®  
s z e d ł do n iego z n ie n a c k a  I i m  
ż ą d a ł ‘W ydan ia p o rtfe lu . - Sp{o|V 
szony, w  tej s am e j c h w il i  prze* 
n adchodzącego  p o lic ja n ta , f W  
s trz e lił do N ad en ik a . _  1

S p ra w c ą  n a p a d u  b y ł  żo łnfoM  
a m e ry k a ń s k ie j ż a n d a rm e r i i 
skow ej .Tames R . D av is , Uty/j 
p rz y z n a ł s ię  do r n r M f c f t l f  
mu p rz e s tę p s tw  •*’.



MISTRZOSTWA
POLSKI
d clin iiy w n ie  
we W codaw io

Na osta tn im  zebraniu  zarządu  
PZB postanow iono d e fin ityw n ie , te  
indywidualne m istrzostw a  Polski to 
boksie rozegrane zostaną w e  Wro­
cławiu w  dniach  od 7 do  10 m aja.

Na zebraniu .obecny b y ł jak o  d e­
legat Wr.OZB m gr E rdt.

Ze względu n a  ważność Imprezy, 
jaka odbędzie się  w  H all Ludow ej, 
działacze w rocław scy rozpoczęli 
jiil od tygodnia przedw stępne p ra ­
ce organizacyjne.

| rla), „S p ó jn ia"  — S o lld a ^ o ść  H 
I ność Bielaw a 1 ZKS W róclew), 
ZZK Odra W rocław, L ustrzanka  
(W ałbrzych), Żarów  1 Zw iązkow iec 
(ZMP Je len ia  Góra).

W g ru p ie  m -c ie j  „O gniw o" 
(WUZ 1 IKS), Zw iązkow iec (W roc­
ław ) (B urza 1 CPN Gaz), Len Wał 
brzych , B ielaw ianka, N ysa (Kłodz­
ko), C ukrow nik  (Strzelin) 1 P io iiier 
(W rocław).

T rudno  je s t  w  te j chw ili staw iać 
jak ie ś  p ro gnostyk i co do  w yników  
niedzielnych  spo tkań . Z fuzjow ane 
k luby, aczkolw iek teo re tyczn ie  b'.o 
rąc  pow inny być  bardzo  silne, m o­
gą w  p ierw szych sp o tkan iach  sp ra­
w ić n iejeden  zawód swoim  klubom .

Pierw szy  w ystęp  „O gniw a" udo­
w odnił, że n ie  tak  prędko  d ru ży n y  
się zgryw ają . Dużo zależy także 
od tego,, czym  k ierow nicy  sek c ji 
będą się  k ie ro w a li przy  usta lan iu  
składów  drużyn.

Przez to  w łaśnie  odnosim y się do 
pierw szych w ystępów  naszych A- 
kiasow ców  z  pew ną rezerw ą.

W niedzielę  sp o ty k a ją  się:
W g ru p ie  I -e j:  G órnik  Podgórze 

— G w ardia W rocław ,' G arb arn ia  — 
G w ardia (K am ienna Góra).

W g ru p ie  H -e j:  L ustrzanka  —
Spójnia  — Solidarność, G órnik 
(W ałbrzych) — Odra.

W g ru p ie  m -c ie j :  Ogniwo — Ny 
sa (Kłodzko), Zw iązowieć — Len 
1 C ukrow nik (Strzelin) — Pionier.

W e w szystk ich  sp o tk an iach  za 
I w y ją tk iem  m eczu L ustrzan k a  — So 
1 U dam  ość ,przę\v i d u jem y zw ycięst- 
I w a gospodarzy, (r))

TABELA BHRAIIM 5 5  Ł9 TEIII
4-ty d z ień  c ią g n ie n ia  ll l-e i k lasy

Kandydaci na m istrzostwa Europy
gześciu bokserów dolnośląskich na obozie

W rezultacie o s ta tn ich  sukcesów 
pięściarzy dolnośląskich PZB po­
wołał na obóz tren ingow y, ja k i  od­
będzie się  przed m istrzostw am i Eu 
ropy w dn iach  od 22 bm . do 5-go 
kwietnia b r. w  Szklarsk ie j P o rę ­
bie. aż 6-ciu p ięściarzy  dolnoślą­
skich.

Sq to Kasperczak (Gwardia), Cza) 
kowski (Pafawag), S telm ach (Gór­
nik), Kudłacili (Świdnica), W aluga 
(Ogniwo) i S ym onow lcz  (Gwardia).

Ogółem na obozie trenow ać  bę­
dzie 35 m łodych zaw odników , z 
którycłr- kap itan  PZB s tw orzy  ka ­
drę przyszłych  o lim p ijczyków .

Z Innych okręgów  pow ołano: z

G dańska Soczewińskiego, C hychłę 
1 M usiała, ze Ś ląska — Grzywocza, 
M atlocha, B azarn ika, S znajd ra  1 
Now arę, z  Łodzi — G etlinga, Bo­
rowskiego, K raw czyka 1 Deblsza. Z 
Poznanie — Różnlaka, Cichonia, Ko 
łeczkę, Kaźmderczaika 1 W ytyka. Z 
Pom orza — L icaua, K rużę, Cebula 
ka  1 G nata, z K rakow a — Stysia- 
ła , Rapacza 1 Pasław skiego. Z W ar 
szaw y — Kw aśniew skiego 1 S teca, 
z Częstochowy — K ubickiego, ze 
Szczecina — B argiela 1 R u tk o w sk ie1 
go. |

'T reningi będzie ”prow adził Feliks  
S zta m  p r z y  potnocy Garncarka  
Łodzi.

Garnizon conim cywile

Siatkarki
z w y c i ę ż ”

P rzebyw ające obecnie w - Czecho­
słow acji po lsk ie  s ia tk a rk i rozegrały  
swój n astęp n y  m ecz w B udziejów i­
cach, odnosząc tam , Jako rep rezen­
tac ja  W arszaw y, zw ycięstw o n ad  re  
prezen tac ją  ■ m iasta  *W' s to su n k u  '3 :0  
(15:1, 17:15, 15:5). f>

Zaw odniczki polsk ie  n a tra fiły  je ­
dyn ie  na pow ażniejszy  opór w  d ru  
gim secie, pozostałe zaś, łatw o w y- 
g rały .

U zwyciężczyń w yróżniły  »lę: 
Pogorzelska, Tom aszew ska 1 Szcza 

w ińska. (R)

C z y t a j  
SPORT i WCZASY

Wygrane po 1.000.000 podły na or 
n r: 49833 w Krakowie, 53608 w S o ­
snowcu, 68150 w Poznaniu, 71229 w 
.Warszawie.

Wygrana 500.000 zl padła na or: 
80936 w Drezdenku.

W ygrana 200.000 zl padła na nr: 
81661 w Częstochowie.

Wygrane po 100:000 zł padły na 
n r nr: 17233 25105 27747 32352 5446? 
62644 63628 67103 67125 74519 74530.
• Wygrane po 40.000 zl padły na nr 
n r: 4143 21016 36528 37113 48372
70746 73983 78227 8041SS4308.

W ygrane po 16.000 zl padły na nr i 
n r: 2754 8507 9520 10449 20542 28i25 
29171 33493 34310 43071 43332 46605 
55199 57642 57915 59610 62104 70015 
70533 72780 73552 74454 77343’7V4bl 
79644 80655 82249 85740 86586 87524 
92471 93081.

W ygrane po 8.000 z! padły na nr 
n r: 456 3201 4321 5630 55-31 5930 6792 
7826 9567 11591 12170 13252 16532 
18888 19396 19470 19831 20691 22706 
23529 27510 29800 30253 30955 31003 
33238 34481 34843 36767 3688S 39027 
39682 41654 44429 45990 46057 48054 
52356 52483 55121 55924 56156 o6182 
56223 57746 62760 62968 63957 66010 
67075 67270 67718 69535 70512 71943 
72332 72053 72994 76104 78593 79611 
82632 83580 85051 89408 90053 91088 
91865 93011 93755 94775.

W ygrane po 4.000 zł padły na ar 
nr: 727 1416 457 932 2480 548 654'976 
3039 262 489 590 930 943 5226 278 401 
788 986 6062 7133 165 250 443 9330 
679 10419 437 11321 12597 13391 855 
14092 615 15686 16601 729 17941 976 
18679 20612 772 840 921 21288 22734 
22870 23153 3704 985 24294 537 25071 
26414 26411 588 755 27625 27928 28277 
896 29885 29S03 30598 30306 31070 522 
32359 383 33405 470 800 34855 938 
36277 525 37291 831 38362 618 39021

147 163 740 951 40162 305 992 41564 
613 717 42910 - 432S3 650 744 44794T 
45133 579 46642 47302 48282 49209 477* 
49615 50065 548 987 51301 962 5201?? 
020 175 53580 842 352 987 56061 103j 
497 781 58269 324 511 53164 176 60644R 
61650 62155 256 63059 297 311 387 429j 
622 646 722 821 66120 521 66219 6861 
67255 351 745 68261 33i  348 493 6911 
825 70489 71050 137 309 ’M 845 7229M 
610 73607 74294 316 651 842 880 75713! 
17100 78211 620 79028 530 633 78# 
80092 314 517 668 81869 .154 980 8208? 
097 102 747 83221 640 84210 566 827, 
85062 888 '88320 409 651 720 88364 
583 615 89226 91433 778 92130 24# 
270 94907 914 985. ^

Dalszy ciąg w ygranych  po 1.000 i L

49022 26 43 134 95 .#8,348 59 420̂  
60 95 501 33 68 610 53 ?6a 50195 208 
42 368 74 423 41 83 7 67$ 84 48 51030 
49 153 86 243 6 455 514 621 55 52133 
276 302 94 471 7 519 35 5li 755 876 84 
904 70 53016 70 98 110 !S 294 855 7i  
81 94 421 43 6 534 76 812 98 903 54035! 
201 65 460 93 567 607 łli 97 701 68 
55012 108 20 63 260 376 432 604 69 7S 
740 84 822 34 45 927 5UOOO 96 243 8 1  
94 303 69 73 455 581 721 49 808 35 78J 
939 51001 020 393 103 44 82 6 221 314, 
30 70 84 426 566 73 97 718 72 86 839(1 
77 959 58105 60 251 450 582 606 7 6 ?  
813 938 41 59253 8 72 314 71 88 41? 
23 85 573 878 855 601.‘‘ ł l  92 213 2* 
352 62 418 72 6 527 48 -527 70 713 26 
851 980 61 031 100 83 i i i  407 58 63$ 
65 659 801 62082 131 71 94- 238 66 61i
622 76 712 85 90 SS5: 93? 63154 80 22 -
74 366 468 91 543 35 620 87 97 74# 
879 906 22 88 9 64 050 116 34 7 458C 
94 501 63 82 90 674 919 59 81 65121
221 80 354 67 84 400 686 741 48 71 83!
845 75 96 934 66037 270 30 378 463 9X 
544 82 99 738 892 67034 199 272 73 
88 94 360 466 670 750 83 821 81 93f 
8 87 68024 53 66 121 83 202 13 38$ 
502 618 86 713 55 66844 S40 1 4 
011 25 134 76 91 238 57 325 76 469 T

Dalszy ciąg w ygranych sprawdzić w kolekturze

ZGUBIONO leg itym ację  ZZPSZ na 
nazw isko D rużek  Bronisław  — Wro 
c*aw._________   1905
ZGUBIONO k a rtę  RKU 5938, W ro- 

i  ćław, n a  nazw isko G rzegorczyk 
‘   1906
ZGUBIONO odcinek  zam eldow ania 
i k a rtę  RKU — W rocław  na  narzwi 
sko W róbel M arian.  19*08

Ogłaszenia craane

II n a s z y c h  s ą s i a d ó w
W turn ieju  ośm iu m ia st rozegra­

nym w  Leningradzie po 9 dniach  
wa’k  zw yciężyła  w  ko n ku ren c ji ko  
biecej M oskwa, a w  m ęsk ie j K ow ­
no Równą ilość p u n k tó w  m ia ły  
Leningrad, M oskwa  i Tbilisi.

Mistrzostwa lekko a tle tyczn e  Mo­
skwy w  hali p rzyn iosły  k ilka  re­
kordów: Borodina skoczy ła  w  dal 
5,35, Czudina w zw yż  1,53, 30 m  G ic  
rasimowa przebiegła  w  czasie 4,3, 
a Andrejew a pchnęła  ku lą  13,05.

W rozgryw kach o puchar ZSRR

w  h o ke ju  ro sy jsk im  juniorów  zw y  
c ię ż y ł■ S ta lin iec  bijąc G urebiestn i-  
ka  4:0.

Polonia„  „  przegrywa
P r z e m y ś l

N iedzielny przeciw nik  Pafaw agu, 
drugollgow a Polonia p rzem yska, po 
bardzo  słabej grze całej d rużyny  
poniosła na swym  boisku k lęskę z 
jarosław skim  Rzem . ZZK w stosun  
ku  5:2 (1:1).

MEBLE do sypialnego, “ kuchn i, 
sprzedam  tanio. R ynek 37 I p . 1784
KU PIĘ lekarstw o  szw ajcarsk ie  
„P as“  W rocław,, Józefa Konrada: 
4/5. Św iński.___________________ 1863
PIANINO kup ię  p ry w atn ie . Zgło­
szenia Słowo P o ls k i  pod „D obra 
M arka".  1912
PPR K  N r 3 — W rocław  zakup i he 
b lark ę-w p u śc ia rk ę  w dobrym  sta  
nie. O ferty : W rocław, -T rzebnicka 
80. K'1214.
.?£ Jĵ Ęi LĘ. . jp  a szy p y .,do. ̂ szycia, ..lodów 
.'v e lek tryczne , ’ kupno , “ "sprzedaż. 

‘.:ład m ebli, Św iętego W incentego 
K  1235

KOŁDRY puchowe, now e sprzedam . 
Czeska 26.   1921

W r o c ł a w  b ę d z i e  o g lą d a ! }  
buf Ł o c z i  z P o z n a n ie m

W Hall Ludow ej odbędą się  w
• niedzielę d ecydu jące o ty tu le  m i­
strza Polski zawody piłk i koszyko­
wej między ZZK Poznań i YMCA 
JLóół.
, Jest to dla w rocław ian, k tó rzy  

•dopiero zaczynają zaznajam iać się
* tym pięknym  sportem , n iebyw a­
ła okazja. W H all Ludow ej w idzie­
liśmy bowiem ty lko  r a z  piękny 
ttecz koszykówki m iędzy tym że 
ZZK z Poznania, a znakom itą d ru ­
żyną radziecką.
. ®ba zespoły w ystaw iają  rzecz Jas 
»» najsilniejsze sk łady  1 na  boisku 

, zobaczymy kilku  rep rezen tan tów  
dolski z G rzechow iakiem , Jar-

ODKURZACZ elek tryczny  zaku­
pię R ejtana  8 m . 7. I92j>
TANIO sprzedam  m eble, kuchnię, 
stołow y. R uska 37 IV p iętro  — Bu- 
dźis~ewska. 1929
ŻELAZKA, KUCHENKI, BATERIE 
św iece samochodowe, DOSTARCZA 
W acław T urek . W rocław , K ołłąta ja  
32, h u r t  a rt. e lek tro technicznych.

K 791
WARSZAWA, Now ogrodzka 42 K rę­
żel — sprzeda w ille  — w olne kom ­
fo rtow e m ieszkanie  okazyjnie! .

K  1122

czyń-klm , K asprzakiem , K olaśm ew  
skim  (ZZK), • D ow girdem , U latow - 
skim , Żylińskim  i  Raszkowskim  
(YMCA).

O rganizatorzy  p rag n ąc  udostęp ­
nić, ja k  najw iększej Ilości widzów 
ogląd.anie zawodów,, przygotow ali 
b ile ty  d la św iata  p racy  i d la m ło­
dzieży szkolnej w cenie  100 i so zł.

M iejsca siedzące będą ustaw ione 
tak . ażeby naw et i w dalszych  rzę  
dach  m ożna było dok ładn ie  obser­
wować zawody.

M iejsce przedsprzedaży: C uk ier­
n ia A kadem icka (Now owiejska 42), 
Meta (Pom orska), YMCA, K ołłąta­
ja  20. (r)

| ZGUBIONO książeczkę 'wojskową, 
k a r tę  row erow ą, odcinek  zam eldo­
w ania, zaśw iadczenie ś lusarsk ie  na 
nazw isko K ania Teodor, Chojnów. 
R okitk i 22.________  1900

ZGUBIONO dowód osobisty, odci­
n ek  zam eldow ania 1 k a r tę  rozpo­
znawczą n a  nazw isko M azurek Lu
elan.  • i9oi
ZGUBIONO leg itym ację  studencką 
W SH N r 2261 n a  nazwisko W ege- 
m ao  Zdzisław . 1904

ZGUBIONO o dcinek  zam eldow ania 
na—nazw isko Popiel Bronisław a. 
___________    1910
UNIEWAŻNIAM odcinek  w ym eldo­
w ania  M ajew skiej P elagii. 1911
ZAGUBIONO dow ód osobisty  w y­
dan y  p rzez  gm inę S tarą  B ystrzycę 
o raz  k a rtę  re je s tra cy jn ą  RKU 
Kłodzko n a  nazw isko K u law iak  
P io tr  zam. Z alesie. K  1230
UNIEW AŻNIAM zagubioną k sią ­
żeczkę FOR n r  815 n a  nazw isko 
Chrząstkow skl Bolesław , S trzyże- 
w iec. - K  1234
ZAGUBIONO - dowód tożsam ości ko 
nia w ystaw iony na nazw isko Siel­
sk i • S tan isław , Kw ieciszew ice. 

_____________. K  1233
SKRADZIONO książeczkę w ojsko­
w ą w ydaną p rzez RKU na  nazwf 
sko Z ielony P io tr . zam . W ielo- 

;ś, pow. Wołów.__________K~ 1215
ZGUBIONO - zaświadczenie.: • RKU 
Oleśnica H ab er Józel^zam .. Wołów.

K  1216
ZGUBIONO zaśw iadczenie w ydane 
przez RKU Busko-Zdrój na nazw i­
sko Z ąbek S tefan  zam . Wołów.

K  1217
ZGUBIONO k a r tę  .re jes tra c y jn ą  na 
■nazwisko - S zatan iak  W acław  zam. 
tSztasaowice, pow. W ołów . K  1213

UNIEW AŻNIAM skrad z io n er d o k u ­
m en ty : dow ód tożsam ości, leg ity ­
m ację  ZZ, leg ity m ac ję  zakładu  p ra  
cy Now y Ląd, k a rtę  re je s tra cy jn ą  
RKU Bolesław iec na  nazw isko Ku 
m o r S tanisław , Lw ów ek Śląski.

K  1219
ZGUBIONO k a rtę  re je s tra cy jn ą  
RKU Bolesław iec na  nazwisko 
Skok  Józef, K orczaków. K  1220
ZAGUBIONO k a r tę  re je s tracy jn ą  
RKU Częstochową, n a ,n azw isk o  Mi. 
chalik  Leon, M ysłakow ice. K  1221
ZAGUBIONO dow ód osobisty, k a r­
tę  re je s tra cy jn ą  RKU Bolesławiec, 
potw ierdzenie , zam eldow ania, na na< 
zwisko. ^Trojanow ski Kazim ierz, J e ­
len ia Góra. * K  1222
ZGUBIONO dow ód tożsam ości ń a  
nazw isko Slagło K azim ierz, K a­
m ienna Góra^________________K  1223
ZGUBIONO zaśw iadczenie w ydane 
w K am iennej Górze, na  przebyw a­
n ie  w  s tre fie  g ranicznej n a  nazw i­
sko K ow alski H enryk . K  lzz4

UNIEW AŻNIAM zgubiony odcinek  
zam eldow ania w yd. w K am . .Górze 
n a  nazw isko K aiser J a n . K 1225
UNIEWAŻNIAM k a r tę  . r e je s tr . 
RKU Ś w idnica o raz  dow ód osobi­
s ty  n a  nazw isko W olak K azim ierz 
K am ienna G óra. ; K  1226
UNIEW AŻNIAM k a rtę  re je s tra cy j­
n ą  RKU Św idnica o raz  tym czaso­
w e zaśw iadczenie rep a triacy jn e  
w yd. G dańsk  — P o rt W arda Ed­
w ard . K  1227

UNIEWAŻNIAM k a rtę  re je s tra cy j­
n ą  RKU w yd. K am ionna Góra na 
nazw isko O lesiak F ranciszek . K 1228

UNIEWAŻNIAM k a rtę  re je s tra cy j­
ną, zw olnienie z czynnej służby 
w ojskow ej na  nazw isko P ap aj A lt 
toni H enryków . ■ • <K 1237'
UNIEW AŻNIAM odcinek  żam eldó- 
w anla, k a rtę  re je s ttacy jtią ; m etry ­
k ę  urodzenia , św iadectw o ukończe­
nia szkoły pow szechnej, k a r tę  ro ­
w erow ą- leg ity m ac ję  służbow ą. 
M arzyńskl M arian. _______ K 1238
ZGUBIONO odcinek  zam eldow ania 
Jaw or, k a r tę  poborow ą RKU Leg­
n ica  Koś Ja n . K  1236
UNIEW AŻNIAM zgubiony dowód 
osobisty  na nazw isko Kw iek Bo­
lesław . w ydany  p rzez Starostw o po 
W istowe m iasta  K alisza. K - 1239

PO SZUKUJĘ b ezp łatnej p rak ty k (  
znajom ość -am erykank i, przebitki^] 
m aszynopism a. Zgłoszenia Siowo] 
pod „Praktyka**. ___________ lg ffl
TECH. den tyst. poszuku je  p r a c y /  
R. P aw elczyk, W rocław, M ikołaj iii 
22_m. 11. lgg?
SPORZĄDZAM bilanse, zap row ałj 
cfczam 1 początk u ję  księgowość*] 
Zgłoszenia pod „B ilansista” . 1928 j
WYKWALIFIKOWANA m c d n ia rk j  
poszuku je  pracy , W rocław, O p aS  
sk a  83 m . 3. im 5

KUCHARKA sam odzielna poszuJnl 
je  pracy . Zgłoszenia S talina 182fft i  

i»7j]
PIERW SZORZĘDNY czeladnik k ń f i  
w lęcki zostań le .. p rzy ję ty  zamaza.
S talin  a .  2. lsfffj
POTRZEBNA . gospodyni d o m o w M  
Zgłoszenia, refe ren c je , K ra sz ew a  
skiiego 8/8 r °  godz. 17.________1919|
KIEROW NIK działu  tkackiego (m om  
ter) obeznany z w szelk im i p raca^ j 
m l przygotow aw czym i, m ontaż, m i  
m ontaż krosien  i m aszyn pom ocniki 
czych wszelkiego typu. Zgłoszenfflf] 
pod E.B. do Słowa Polskiego, j
POTRZEBNY zdolny k raw iec uf# 
K niaźiew icza 42-4. 1&I3*

ZGUBIONO k a rtę  re je ś tracy jh ą  
w ydaną przez RKU Legnica, na na 
zwisko K aim  S tanisław  Jawor,- ul. 
Szpitalna 9 m. 10.__  . K  1240
UNIEWAŻNIAM k a rtę  i- re je s tr . 
RKU Kielce na nazw isko Si echo? 
wlcz Bolesław , W rocław ,, fóptowic- 
k a  54. ■' 1924
SKRADZIONO k a r tę  rejęs.tracy jną 
RKU w ydaną W rocław, n a  nazw i­
sko Iw anow ski J a n , W rocław  — 
K osynierska 79.______________ 1926
ZGUBIONO książkę w ojskow ą wy 
daną p rzez RKU — Nisko ’ na  na­
zwisko L achm an . A ntoni ' W rocław 
— A ntoplego 16.   1927

UNIEW AŻNIAM zagubione św ia­
dectw o m ałe j m a tu ry  na< nazwisko 
T repka M aciej w y d p n e , w, 1946 . r. 
p rzez V  Państw ow e ' G im nazjum  
O gólnokształcące 'W 1 Kr&kóWić'.____ • ' 1 ■ 'ttSŚ
ZAGUBIONO k a rtę  re je s tracy jn ą  
w ydaną w  RK U WTefuń Ha na- 
zwisko G rab a ry  Leon._________ 1895
SKRADZIONO przydział m ieszka­
niowy, leg ity m ację  U bezpieczaini 
Społecznej, leg itym ację  Zw. Zawo 
dow ych na nazwisko FilipiaJc F rań  
ciszek. -  -1898

W PISY n a  nowy k u rs  k ro ju  dam," 
skiego, dziecięcego, bielizny p rzy j­
m u je  Sojkowa, W rocław. T rau g u tt, 
ta  58,. • ■ . ■ 1807,]

SAMOTIiY u rzędn ik  poszukuje  poi 
ko ju  um eblow anego kom fortow ego^ 
Pierw szeństw o śródm ieście lu tj\ 
K rzyk i Zgłoszenia: En ergetycznai j
4. pokój 21 — A.L._____________ lS ltj
M IESZKANIA n a  K rzykach p o sz ira  
k u ję . Z w ro t . kosztów . Zgłoszenifll] 
„C zy teln ik "  K am ienną Góra. »■ 

K  12^1

KOTŁY p aro w e ,' dem ontaże, prze^] 
wozy, m ontaże, obm urow ania, pla; 
ny , ry su n k i uzgodnione z Dozo ren  
Kętł,ójy w ykonu je  fachow o PrzedjS 
śiębiórśf\('d, W rocław, Pow stańców ] 
Śląskich  35. *  192tl
ZA d łu g i  b . żony Jan in y  Basa-RÓ 
życkiej n ie  odpow iadam  — Różyc-S 
kł Stefan.____________________  1909J
PRZYBŁKAŁ się p ies czarny  s p 3 | |  
n iel. W rocław, M ęcinskiego 17. E<s? 
siedm iu  dn iach  uważam  za w iM  
sność. 191^!
SPÓŁDZIELNIA Ga i-M e tal, Zmljfl 
g rodzka 105 p rzy jm u je  do przew a l y  
j c ó ^ w a n ia  M eta le  ko lorow e. ‘ lśijfi
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orucznik D ulak dow iaduje  się, że podchorąży D arewlcz został 
olnlony * w ięzienia  z  R ennes na  podstaw ie tele fonogram u, podpisa 

*»o przez „colonela Doulac", P o ru c zn ik  or ien tu je  się, że  fig la  tego  
•^otał mu jego p rzyro d n i bra t — W alen ty  Robak.

. Dulak dotknął blizny, pam iątki po bracie, k tó ry  go 
ihS- zamordować. Porucznikowi nie chciało się myśleć 

dokładnie o czasach młodzieńczych a odległych. Wie- 
tylk0- Waluś był wrogiem m usztry, że m azał sią 

baba, że chciał go zabić we śnie, że w reszcie uciekł... 
8t odnajdywał się dawno zgubiony ślad zbiega i prze- 

<«pcyi i  porucznikowi Dulakowi w ydało §ię, że to sama 
jWtrzność naprowadziła go na tro p  przyrodniego brata , 

do dawnych swoich grzechów dodał ©owy, zwolnię- 
“ i W sposób dyw£jpyjn£ y ^

Dawne powołanie do kształcenia W alusia i rządzenia 
nim , powoli odżywało terąz  w  poruczniku, kiedy siedział 
na ławce naprzeciw ko kasyna. Przebiegł w łaśnie pies, 
znany porucznikowi, bo zw ykle przychodził _ do kuchni 
kom panijnej w  Czasach, kiedy porucznik dowodził tu  
kompanią. Dulak gw izdnął n a  kundla, ale ten  tylko prze­

lotnie spojrzał na  dawnego w ładcę i  nie machnąwszy na­
w et ogonem poleciał dalej.

Nasunęło to Dulakowi pew ne refleksje.
— W aluś —  zupełnie jak  ten  pies — m yślał gorzko 

porucznik — je s t bez żadnej w dzięczności Za naukę 
w Polsce podziękował mi pogrzebaczem, a tu ta j naw et się 
nie pokazał, choć na pewno przecież w idział m nie nieraz 
na  czele oddziału. Mógłby przeprosić, wziąłbym  go potem  
do sw ojej kompanii...

Tu D ulak zastanow ił się:
No —  i  zrobiłbym  z niego nareszcie żołnierza! Ale on 

wolał chować się, a  potem  gdzieś wywiał.., S ierżant-szęi

mówi, że do m arynarki!. No, n ie ujdzie to  wszystko W a* 
iusiowi! Spód ziemi wygrzebię, a będę go miał... a

In sty n k t psa gończego opanow ał te raz  porucznitf&s 
Ruszył do robo ty :'S k u tk iem  gorliw ych zabiegów już pff 
kilku dniach odeszła drogą służbową 1 do Kierownictwa* 
M arynarki W ojennej w  'Londynie k a rta  służbowa, żądag_ 
jąca odesłania z pow rotem  do Coetąuidan W alentego R(fi| 
baka, podejrzanego o współdziałanie z nieprzyjacieleńffl 
Porucznik D ulak . rozchwiał pew ne wątpliwości komenW 
danta obozu oświadczeniem: *\£r-

—  Choć to m ój b ra t  przyrodni, ale żądam  sta wiem®, 
go przed sąd wobec tego, że ważniejsze są przecież w zglW  
dy wojskowe niż rodzimie...

Do pułku  w racał porucznik przez Paryż, gdzie d o ta n  
poprzez znajomych do te j kom órki sztabu, k tó ra zajmcH 
w ała się łącznością z Polską. W przekonaniu, że spełnfflP 
swój św ięty obowiązek, odm alował aw anturniczą postaw® 
podchorążego Darewicza w  tak i sposób, że bez tru d u  za* 
siał w  chorobliwie podejrzliw ych um ysłach najgorgzg 
przypuszczenia. Już  i  przedtem  zresztą miano za złe D a l  
rewiczowi jakieś jego poufne rozmowy z Naczelnym WdR 
dżem. K ategoriam i em igracyjnym i myślano więc o kurl^T  
rze, że, być może, jes t — broń Boże — ,,sikorszczykiem ł 
— a teraz  zachodziła możliwość, że w dodatku jes t „sff 
korszczykiem" lewicowym. Przypom niano sobie, ja k  pódl 
chorąży w ypow iadał się z przekąsem  o oficerach.

^    (d- c-
6LOWO rOLSKIB Nr 78 aft.1

K laso  Jł -  n iep o d o b n a  J o  ze sz ło ro c zn e ;

rozpoczyna bole mistrzowska
r w  nadchodzącą n iedzielę na  wszy 
fltkich boiskach  Dolnego Ś ląska po 
raz pierw szy w  tym  roku  w ybieg­
ną Jedenastk i d ru ży n  A -klasow ycb 
I staną do w alk i o  pun k ty .

Dużo zm ieniło się  w śród naszej 
ekstraklasy. Polonia św idnicka 1 
pafaw ag zaaw ansow ały do I i-e j 
Ligi.

N astąpiły tak że  liczne fuzje  k lu ­
bów A-klasow ych, zgodnie z nową 
t tru k tu rą  sp o rtu  polskiego.

W grupie p ierw szej zostały k lu ­
by: Dziewiarz (Legnica), G arbarn ia  
(Brzeg), G w ardia (K am ienna Góra), 
Gwardia (Wrocław) 1 G órn ik  (Pod­
górze), k tó ry  przed  k ilkom a d n ia ­
mi powstał z fu zji M ieszka 1 Ju lii.

W grupiej n - ie j  grać b ędą  Gór­
nik W ałbrzych (C hrobry 1 W ikto-

W niedzie lą  o  godz. U -te j  o d b ęd z ig  t lą  m ecz  pom ięd zy  repr. 
W rocławia i  re p r .  garn izonu.

S k łady  d ru żyn : tep rezęn ta c  ja  garnizonu K aczm arek, M ajew ski, 
Isen ko m , N iklasz, N ik lew lcz , W  aleń te k  (Pionier), Tańcula, S zum ów  
sk i, S iw ick i, R o tter, C zech o w icz  ł K ubacki (P odchorąiak).
Repr. W rocławia: S tro ń sk i, M aliszew ski, P opiołek, C lu p ryk  1 

D erubski (AZS), Szym anow ski, S trza łka , Regec (YM CA), 'K ury lec , 
T erleck i, W rto lew lc z  (Juvenia) i K isiel (Pafawag).

Z aw ody  te  sq przed m eczem  spotkania  Y-MCA — ZZK ; (r)

ZGUBIONO k a r tę  re je s tracy jn ą  i 
RKU w ydaną  B rodnica  n a  n a z w l- | 
sko Szym eckl Tadeusz, zam . W o-I 

łów . x  1126

PRZEDSIĘBIORSTWO państw ow ą 
poszukuje  w ykw alifikow anych ku<  
charzy  z p rak ty k ą  do lokali 1 -e j  
ka tegorii. Zgłoszenia: Dział Ogło3 
czeń" pod „3060“ . 1173



ig^ o m c ssa a

J e s z c z e  o  u aiusKii
Poruszona przed k ilku dn ia­

m i opraw a Ratusza znalazła nie 
typ odziewanie żywy oddźwięk, w 
'postaci kilkunastu  listów do 
feedakcji, w  k tórych Czytelnicy 
n a si z głęboką troską om aw iają 
ito zagadnienie, da jąc  równoeześ 
n ie  dowód, że miłośników W ro­
cław ia  je s t coraz więcej.

Jeden  z Czytelników, p . Ka- 
fe&ewski Józef pisze nam  m.in.: 
»*Batus jf  pędza sen z  powiek 
ś le  tylko członkom K om itetu Od

r owy, lecz każdego, m iłujące 
piękno, wrocławianina**. W 
dalsze j treści listu  pisze nam  p. 
K . „Pozwolę sobie wysunąć na ­

stępujący p ro jekt: — Każdy
W rocławianin w płaca jednora­
zowo na rzecz Kom itetu Odbudo 
w y  R atusza zł. 32. Przyjm ując, 
fte W rocław m a 250 tys. miesz­
kańców , otrzym alibyśm y po­
trzebna  sum ę 8.000.000 zł.

. P. Raszewski je s t zdania, że 
sum a 32 zł. . n ie zrujnow ałaby 
zbytnio kieszeni w rocław ian i 
Chcąc dać dobry przykład, de­
k la ru je  na ten  cel sum ę dziesię^ 
ciokrntnic wyższą.

P ro jek t może być piękny, a le  
» ie  w ydaje mi się zbyt słuszny.) 
T ak  się jakoś utarło , że na  k a ż . 
dym  kroku zw racam y się o p o - ' 
ir.oo do społeczeństwa. Oba­
w iam  się, że wrocławianie, znu. 
Leni najrozm aitszym i apelam i f 
do  ich kieszeni mogliby n ie za- | 
reagow?^; na apel. Słuszniej bę 
dzic, jeżeli K om itet Odbudowy 
R atusza bodzie szukał innych 
dróp d.» zdobycia potrzebnych 
m u funduszów zwłaszcza, że 
n ie są p v  zbyt duże. Do ofiar 
ności puV*cznr.f kołaczmy wów 
czas, jeficli bedzie chodziło o 
akcje  n^prf*wde w ielkie (Pomo 
cy  Zimo w** i. Odbudowy Szkól 
W rocławskich i inn.). których 
Jest dużo, TUWICZ

H  a »-* ł t t t i c e  n a  n i & r w s r u  o a i e ń

W alka o dobre owoce
Nie wolno tolerować niszczenia sadów

Mało się interesujemy cchio 
ną roślin. Niektóre rośliny in­
teresują na9 o tyle tylko, o :Ste 
dają realne korzyści, jak np 
owoce. Ten brak zainteresjw a 
nia ochroną roślin odbija, się 
właśnie t na  realnych korzy- 
ściaęh, lakie drzewa r.am da­
ją. Widzimy to w sad ich dol­
nośląskich, które miały możli­
wości eksportowe, a  teraz z ro 
ku na  rok coraz słabiej owocu 
ją, a  sam owoc wy rodnie je, tra 
•ci na jakości*’ choruje.

Nie trzeba dodawać, że ten 
stan rzeczy naraża na poważ 
'n e  straty nasze gospodarstwo 
narodowe i że tą  sprawą trzeba 
się zająć.

Właściciele ogródków pTzy- 
domowych i przywUIowych, 
dających tyle wdzięku przed­
mieściom .Wrocławia, powinni 
się zastanowić nad tym, że na ich 
barkach z tytułu użytkowania 
ogródków leżą poważne obo­
wiązki Może być, że tyiko nie 
kUrzy, nieliczni, mogą być na

zwani miłośnikami ogrodni­
ctwa, a już zgoła wyjątkowi za 
>?ługu;ą na  miano o&r,d*.ika z 
prawdziwego zdarzenia. Nie 
zw ełnia. ten fakt nikogo od o* 
bo wiązka starannego opieko­
wania się drzewami owocowy­
m i

Zbierać tylko owoce —  to za 
mało. I nie godzi się nawet w 
ten sposób podchodzić do sa­
dów, które się objęło w posiada­
nie. Sad wymaga pielęgnacji. 
Bez niej choroby drzew i  szkod­
niki rozmnażają się ponad mia­
rę i  zagrażają najbardziej wzo­
rowo prowadzonym , ogród­
kom. Jeden niedbaluch wszyst­
kich sąsiadów naraża na straty 
i  niszczy im plony.

W tym rQku Oddział Rolni­
ctwa i RefornTRolnych przy Za 
rządzie Miejskim „postanowił

l \ o i m m k  w r o c ł a w s k i
{ $  16.000 MŁODZIEŻY pici obojr 

Ha <ve&m:e tego ro k u  udział w p ra  
cach  d la W rocław ia w szeregach  

’ o rg an izacji „Służba P olsce". Je s t 
fo  m łodzież z roczników  1929, 1930, 
1931, lW2."l 1933. „T rzydn iów kl"  p ra  
Cy zaczy n a ją  s ię  ju ż  1 kw ie tn ia .

Q  ZYSKUJE SOBIE POPULAR­
NOŚĆ Tow . Śpiew acze „Akord*4, 
c h ó r  m ieszany, liczący  40 osób. Do 
now ego zarządu Jako  p rezes wszedł 
r e d . T. Słow ik, jak o  zastępca — 
Z . Lazarow icz. W k w ie tn iu  chór 
w y s tąp i w rozgłośni w rocław sk ie­
go rad ia .

Q  ZASIŁEK POGRZEBOWY w y 
b o si tyle. Ile o s ta tn i . siedm io ty god- 
nkr-^y zarobek  zm arłego.. N a czi m 

-k a  ro d tfn y  p rzy słu g u je  zasiłek  rów  
_ PT trzy tygodn iow em u r —abkówi. 
(W Ubozpieczalnl należy  przedłożyć 

- 3aśw iadczcJ.ie zgonu i  zaśw iadcze­
n i e  z zak ładu  p rac y  o w ysokości 
J ta robku .

Q  LIGA KOBIET PR ZEŁ02Y ŁA  
‘g a fę  swego m iesięcznego zebran ia: 
l ite  odbędzie s ię  ono 2l-go m arca, 
le c z  28-go m arca  o  godz. 17 w  świe 
jHlcy Cul. Ś w idnicka N r 31). Obec­
n o ść  w szystk ich  członkiń obowiąz 
feowa.

©  CAŁE K U BIK I CEGIEŁ cze­
k a ją  na p lacu  m iędzy  u l. Szewską 
.ia Ś w idnicką na  ładow anie  do w a­
gonów  kolejow ych. Cegłę zwożą tu  
(głównie wozy ch łopskie  pochodzą- 
t te  z okolic  podw rocław skich .

O  AUDYCJE UM UZYKALNIAJĄ 
C E  u rząd za  Szkoła U m uzykaln ia ją  
J ta  Im. S t. M oniuszki. A u d y c je  od- 
fcęd ą  się  20 m arca  o raz  3 i 17 k w ie t 

o raz  1 m aja  w  lo k alu  Szkoły 
ig o d w a le  O ław skie 2). P ierw sza au 
f ty c ja  pośw ięcona będzie  m uzyce 
jphop lna. P oczątek  o  godz. 18. 
WStęp bezpiPtny.
-V .Q  SZC ZEPIEN IE DZIEC I I  MŁO 
D ZIEŻ Y  (wiek o d  l  ro k u  do  18 lat) 
p rz e c iw  g ruźlicy  cdbyw a s ię  co-, 
f k le n n ie  w  b u d y n k u  szpita lnym  
R rey  ’*1» K oene -  W rońskiego 13,

przeprowadzić akcję oczyszcze­
nia i opryskiwania drzew w ob 
wodzie 6-ym (głównie Karłowi­
ce).

Zabiegi przy walce ze szkod­
nikami będą płatne przez posia-

P ie rw sze  a m b u la n s e  
P a fa w a g u

Uroczystości w Państwo­
wej Fabryce Wagonów czę­
sto są nrocsystościami całe­
go Wrocławia. 1-sza węglar­
ka, setna węglarka, to nie 
tylko etapy produkcji, to ra­
dosny puls rozrostu i twór­
czości w naszym mieście.

Jntro o godz. 10 Poczta 
odbierać będzie uroczyście 
pierwsze ambulanse poczto­
we w ilości 5. Odbiór odbę­
dzie się w fabryce.

daczy ogródków. Trzeba będzie 
zwrócić za ^arbolinę i za pracę 
ludzi zajętych przy tej akcji. 
Kierownik każdej ekipy będzie 
wydawał rachunki ze specjalne­
go bloczka, licząc za spryskiwa 
nie drzew od sztuki.

Ogródki do spryskiwania trze 
ba starannie przygotować. Pnie 
oczyścić trzeba skrobaczką, 
wszystkie oprzędy zebrać itp. 
Kto wzorowo przygotuje swój o- 
gródek na akcję opryskiwania 
nic nie będzie płacił za zdezyn­
fekowanie drzew.

Akcja na Karłowicach powin 
na być wzorem dla wszystkich 
osiedli willowych, które na wła­
sną rękę powinny przeprowa­
dzić gruntowną walkę ze szkód 
nikami. A więc Sępolno, Krzyki 

^Grabiszynek it<t

Z n a s«?m  sp ra w in d  twcti ro z m a w ia

P ie rw s z y  iiM>£oroiezy W r o c ła w ia  
dziadek pierwszego obywatela mmm® m u la

gdzie o tw arto  S tac ję  P rzeciw gruź­
liczą. S tacja  czy n n a  je s t  codziennie 
od godz. 14 do  15. Szczepienia — 
bezpłatne.

Q  CZŁONKINIE L IG I KOBIET 
przynależne do  K oła Ś ródm ie jsk ie­
go proszone są p rzez  sw oje w ładze 
b y  odeb ra ły  leg ity m ac je  członkow  
skie . Zgłaszać s ię  trzeb a  do  Swie- 
tlicy  lCola (Ś w idnicka 31) o  godz. 
17 w  poniedziałk i 1 czw artk i.

O  W  LOKALU ZARZĄDU WO­
JEW ÓDZKIEGO ' Sam opom ocy 
C hłopskiej (PI. Engelsa) Odbędzie 
s ię  dziś u ro czy ste  zakończenie 1-go 
k u r su  k ierow ników  radiow ęzłów  
w ie jsk ich . P oczą tek - uroczystość! o 
godz. 10-ej.

Q  NOWE WYNALAZKI sp rzy ja  
j ą  rozw ojow i polsk iej p ro d u k cji. 
M echanicy p rac i^ ą c y  w Z jednocze 
n iu  E nergetycznym , w y naleźli n o ­
w y  p rostow nik , m echaniczny, k tó ry  
u sp raw n i dostaw ę p rąd u  stałego.

Q  W YRÓŻNIŁA SIĘ  WROCŁAW 
SKA H urtow nia  N* 14 C en tra li 
H andlow ej C eram iki, m ająca  sw ą  
siedzibę p rzy  P la cu  W olności N r 
7. Spośród 37 h u r to w n i dolnoślą­
sk ich  h u rto w n ia  ta  w ykonała  p lan  
sprzedaży  n a  1 k w a rta ł  1949 r. 
z nadw yżką 102 p ro c.

O  W ICEPRZEWODNICZĄCY M. 
R. N., red . J a n  Rozgórskl u d a ł się  
n a  dw utygodniow y urlop .

Q  W PROST DO TRZEBNICY u - 
da ła  się  b ry g ad a  T ea tru  A kadem ie 
k iego  po  u kończen iu  w y s tęp u  w  
dn iu  w czorajszym  w św ietlicy  „Czy 
teh rika".

Q  PORANEK FILMOW Y w  n ie ­
dzielę  o godz. 10.30 w  k in ie  Ś ląsk  
u rządza TPPR. W yśw ietlany  bę­
dzie film  „Ś w ia t się  śm ie je" . Ce­
n a  b ile tu  35 zł
o  „JO ZEF IN K Ę " urządza 19 

m arca  W rocław ski T e a tr  A kadem ie 
k l  B ra tn ie j Pom ocy s tu d en tó w  U- 
niwer& ytetu i P o litechn ik i. Zabaw a 
odbędzie s ię  w  stołów ce N r 2 na 
Zalesiu  o godz. 20. W stęp — 200 zł.

Jeże li k iedyko lw iek  czcigodny 
.Czytelniku zdarzy  Ci się  Jechać 
nocnym  tram w ajem  k u rsu jący m  
n a  tra s ie  l&-kl od  godz. 11,30 do 
5,30 a  wóz p row adzić  będzie  b a r­
czy sty  m otorn iczy  z m iłą, pełną 
tw arzą, 1 siw ym i w łosam i pod n a r  
c la rsk ą  czapką, to  w iedz, że je s t  to 
s e n io r  w rocław skich  tram w aja rzy  
— 55-letni Józet^fftu tkow skl.

— K ied y  p an  zaczął p rac ę  w 
MZK? — py tam y , k o rzy sta jąc  z po 
stojU  n a  końcow ym  przy stan k u .

— O, — m ó w i.— sporo  w o d y .ju ż  
u p łynęło  o d  tego  czasu. P ra cę  za' 
cząłem  1. 9. 1945 r .  B yła w tenczas 
ty lk o  je d n a  lin ia  „1 -k a"  chodząca 
od Sępolna p rzez  Now owiejską, 
B yłem  pierw szym  m otorn iczym  Po 
lak iem , prow adzącym  wóz. w  odzy 
skanym  W rocław iu. Ludzie podcho 
dzlll do  m n ie  1 m ów ili: „ho, ho
Już polscy  tram w aja rze" . N iek tó ­
rzy  n a ch y la li s ię  I p y ta li  :„A  He 
p an  zarab ia?"  G dy słyszeli odpo­
w iedź, k rzy w ili się  1 m ach ali rę ­
k ą . Lecz .n ie Ąyszyscy b y li tacy , coi 
ty lko  n a  Z achodzie szab er w idzie 
11. Na sa m y m . p oczątku  było  - nasi

ó w i m i f  o  n a & z i f m  m i a i e i a

Z a g a d k a  t e l e f o n i c z n a
„Pall ó,ięl- Wiech pan ,w ezw ie  

Jfaraz  s tra ż  pożarną!*'. Z takim  
^ k rz y k ie m  w padła do m nie są- 
f t l a d k a  przy  u l. Marsz. Stalina.
K. Chwyciłem szybko najnowszy 
yfofe telefonów na 1948 r. i za. 
■fcząłem szukać numeru, tejefonu 
J l trą ż y  jppżiaęngj,. ', jak należało 
'^przypuszczać, pod literą S.

Lecz ku m em u w ielkiem u zdzi 
yprieniu, przeszukawszy raz  i 
B p rug i spis na S, nie znalazłem  
■ fcum eru  te} ważnej in sty tuc ji.! 
■ Spraw dziłem  czy n ie b raku ję  
K a r tk i  w spisie, lecz wszystko 
B y ło  w  porządku.
RjjfZacząłem tedy od początku, tj. 
hjgd litery  A, w ertow ać spis i do 
B jpero po upływ ie 12 m inut zna- 
SJazłem ,/ykaz poszczególnych od 
H & iałów  straży pożarnej/

scz zgr. Inijcie, m ili Czytelni- 
LMy, pod jak ą  lite rą  znalazłem 
EjB^gowaną w  spisie s traż  pożar- 

-Pod lXcrą... M. Dlaczego? 
pp O to dlatego, że w łaściw a nazr

wa tej insty tucji brzm i: M iejska 
Zawodowa S traż  Pożarna.

W chwili, gdy znalazłem nu­
m er straży 28-04 i  chwyciłem 
za słuchawkę, aby zatelefono­
wać, nadbiegła sąsiadka i  o- 
świadczyła: „Proszę pana, po­
żar już ugasiliśmy; niech pan 
nie w zywa straży. Całe szczę­
ście, że by ł to  m ały pożar**.

M am y nadzieję, że w  nowym 
spisie abonentów telefonicznych 
na 1949 r. Okręgowa D yrekcja 
Poczt i  Telegrafów  zamieści 
w ykaz num erów  telefonów  S tra ­
ży pożarnej pod  w łaściw ą literą 
S, jak  to zresztą było ju ż  p rak ty  
kowane w  spisach z  la t ubie­
głych. (Y);

U padek  ze  schodów
43-letnia P au lin a  R antow a (ul. 

M arsz. S ta lin a- Nfc 107 m . 7) spadła 
ze schodów  f  z łam ała p raw ą  rękę. 
Pogotow ie R a tu n k o w e  przew iozło 
ją  do szp ita la  św. Je rzego , (y)

I la fto , lu
„Słowo Poiskie“

Wczoraj zwracali się do 
nas abonenci z  zapytaniem, 
co mają robić? Dzwonią do 
Plann Wrocławia (3222), a 
telefon wciąż beznadziejnie 
zajęty. Także trudno dostać 
»ię do.Elektrowni (3139).

Przykładów takich byłoby 
więcej.

Zwracamy się do zarządu 
telefonów, gdzie otrzymuje­
my odpowiedź:

Nasza centrala jest szczu­
pła i przeciążona nad mia­
rę. Oczeknjemy na nową cen 
tralę telefoniczną. Miała na 
dejść w grudniu. Dotąd nie 
nadeszła. Spodziewamy się 
w tej sprawie wiadomości z 
Warszawy.

p o lsk ich  tram w aja rzy  6-ciu. A po­
tem  coraz w ięcej 1 w ięcej.

— C^y m a  pan  rodzinę?
— M ieszkam  z żoną, có rką  1 zię­

ciem . M ój w n u k  je s t pierw szym  
P olakiem  urodzonym  w  pow ojen­
ny m  W rocław iu.

— A  co rob i zięć — ojciec  
pierw szego pow ojennego w ro cła­
w ianina? —
. — Je s t  lek arzem  — w ete ry n a ­
rzem .

— Czy p rzed  w ojną też pan  był 
m otorn iczym ?

— T ak . Jeździłem  w e Lw owie na 
„ I-ce“, „2-ce", ,j4-ce“  1 ,,8-ce“ .

— J a k  daw&o pan  jeździ nocny­
m i tram w ajam i w e W rocławiu?

— J a k  ty lk o  zaczęły kursow ać, 
Od tego czasu-zauw aży łem  c h a rak  
tery sty czn ą  rzecz — ilość p ijaków  
jeżdżących po  nocy w y b itn ie  zma 
la ła . M ożna n a w e t pow iedzieć -  
90 p roc. Jeszcze pó łto ra  roku  tem u 
w  tra m w a ju  nocnym  pełno  było 
„zalanych", a zdarzało się  naw et, 
że  n a  szynach  leżał b ez  p rzy tom ­
ności za tru ty  alkoholem  gość‘. Te­
raz  to się  rzadko  zdarza.

— W jak ic h  p o rach  ro k u  ludzie 
n a jw ięce j jęźdżą\ nocnym i tram w a 
jam l?

— Lato, to  nasz  sezon — m ówi 7. 
fig la rn y m  uśm iech em  p . R u tkow ­
sk i. — Rozum ie pan, ciepło, — par 
k i, te , ' co drzew a w  rtłch 'ro s n ą  * 
1 te, co sobie  sp ace ru ją . W czasie j 
k a rn aw a łu  m ieliśm y tak że  dużą

frekw encję , a szczególnie po „śle­
d z iku".

— O sta tn ie  p y tan ie . J a k ie  pan^ 
m a w a ru n k i m ieszkaniow e?

— A, dziękuję , n a w e t 'n ie  na jg ó r 
sze W illę, w k tó re j m ieszkam y, ku 
p u jem y  razem  z zięciem  i jego 
o jcem  n a  w łasność.

No, a le  czas od jazdu. U ścisk dło 
ni. Sygnał.- Pierw szy, tram w aja rz  
w rocław ski zaczął now ą turę- po 
szynach.

M am y n adzieję, że M ZK ifójdą 
za przykładem  Gazow ni M iejskiej 
1 w yróżnią w  ja k iś  śposóh n a js ta r  
szych p racow ników . Oni to, b u d u ­
jąc  nowe, polsk ie  życie we W rocła 
w lu  . d a li  do b ry  p rzy k ład  Innym .

(Jur)

Jesi margaryn®
W sklepach zakładów mle­

czarskich ,i PCH ukazała się już 
margaryna. Sprzedaje się ją bez 
bonów i prawie bez ograni­
czeń. Oczywiście gdy ktoś chce 
kupić od razu trzy albo cztery 
kilo, natrafia na trudności;

Przypuszczenia nasze co do 
potanienia masła w związku z 
wypuszczeniem na rynek mar­
garyny,' iuś • się sprawdzają 
Wczoraj płacono za masło 750 
zł za kilo. (Jur)

Musze miasto w akcji »i<
p o d q ż a  ar es w s ś t ą

Wydawałoby się, że Wrocław 1 
jako wielkie miasto, n ie m a  za-| 
interesowania akcją „H", która 
przede wszystkim .obejmuje 
wieś. A przecież i sam Wrocław 
nie pozostaje w tyle. Dookoła 
miasta, jednak jeszcze w jego 
granicach, a  więc w Ciążynie, 
Kozionlowie, Osobowicach, Po- 
świętnym, Psim Polu itd. istnie 
je wiele gospodarstw typowo

JE D N A Z B  W SP A N IA Ł Y C H  S A L W ROCŁAW SKIEGO R A T U SZA .

wiejskich. ' Rolnicy, zajmujący 
te gospodarstwa, osiedli tam 
przeważnie od chwili oswobo­
dzenia miasta i trudnią się o 
grodnictwem i hodowlą.

Rolnicy wrocławscy, bynaj­
mniej nie chcą pozostać na sza- 
*ym końcu i obecnie masowo 
zgłaszają się do kontraktowa 
nia świń.

Go więcej zgłaszają się rów­
nież i większe zakłady pracy 
prowadzące we ‘wiasnym zakre 
sie stołówki. Jako jeden z pierw 
szych zgłosił się „Fasil** kon­
traktując 25 sziuk.

Kontraktowaniem w akcji 
!,JI“ na terenie Wrocławia zaj­
mują się prćfcesi gromadzkich 
jkół Zw. Sam. Gbł. oraz Pow. 
Oddział Spółdzielni Hodowlano- 
Mięsnej przy ul. Kościuszki 49

Nadmienić należy, że nawet 
najubożsi rolnicy * mogą . wziąć 
udział w akcji ponieważ
KKO udziela pożyczek na zakup 
prosiąt i wafrcŁilaków.

Tak więc Wrocław dotrzymu 
je kroku hodowcom Wiejskim na 
odcinku akcji mH'* i nie da się 
zdystansować, t —)

T E A T R  W IE L K I, d z iś  o  godz. 16-eJ 
K o n ce rt M uzyki Czeskiej w  w y­
k on an iu  o rk ie s try  PTD  po d  dyr, 
O. Łapki.

T E A T R  PO PU LA RN Y, o gOd. lfl-tej 
„ S reb rn a  S zk atu łk a" .

T E A T R  MŁODEGO W ID Z A , uL 
R zeźnicza 12, o godz. 12,30 przed  
S taw ienie zorganizow ane d la  dzle  
cl p t.:  „K siążka z  obrazkami**, o  
godz. 19.30 o p ere tk a  p t.: „M ałżeń­
stw o d oskonałe"  w  w ykonaniu  
a rty s tó w  o p ere tk i w arszaw skiej.

fO T O P L A S T lK O N t  uL  Św idnicka 
n r  54 w yśw ietla codz. o d  9—21* 
T y ro l.

M UZEUM PA Ń STW O W E  (obok Urz. 
Woj.) o tw a rte  codz. (z w yją tk iem  
ponledz.) od godz. 10 — 15.

Kina
„ ŚL Ą SK 1*, uL  G en. Św ierczew skie­

go 67 — „Sępy*4 (czesk.), w  dni 
powsz. od  godz. 16, 18 t  20, w  
n iedz. od  godz. 14; dozwolony 
od  la t. 14*

,'SC A L A ", Ul. M ikołaja 37 — „C F - 
G A ftSK l TABOR" (radz.); w dni 
powsz. od godz. 16, 18 1 20; w 
niedz. od gódz. 14; dozwolony od 
l a t  14. •

^W A R S Z A W A ",  ul. F red ry  16 — 
„ N ik t n ic n ie  w ie" (czeski); w 
dń.l powsz. od godz. 15,45. 18 1 
20.10; w niedz. od godz. 13.40; do 
zwolony od la t 14.

„PO LONIA", ul. Żerom skiego 5' — 
„N arzeczona z Turkmenii** (radz.) 
w  d n i powsz. od godz. 16, 18 l 20; 
w niedz. od godz. 14; dozwolony 
od  la t 14.

,,PIONIER-', ul. S ta lina  71 „M ail 
d e tek ty w i"  (ang >; w dni powsz. 
od godz. 15 1 17; w niedz o godz. 
10,30, 13, 15. 17 Dozwolony od la t 
7 — Program  A ktualności: codz. 
o  godz. 19, 20 1 21 — „W izyta 

• m arsz. Rokossowskiego w W -wie. 
Zim a w Puszczy B iałow ieskiej. 
„G enerał Zaruski**.

„TĘCZA** —. u l. K ościuszki 177 „Me 
lodia serc'*, (am er.): w dni powsz. 
od godz. 16, 18, i 20.30. W niedz. od 
godz. 13.30. Dozwolony od la t  14.

„FAM A” — Psie Pole — ..Krążow­
nik  W areg" (radz.): w dni powsz.
0 godz. 19; w niedz. o godz 16,' 
18 l  20: czynne w czw artk i, p iąt­
ki; soboty 1 niedz; dozwolony 
od la t 14.

„ŚW IE TLICA  FILMOWCÓW", ul. 
O lszew skiego 58 — „C zarne dta-

- m en ty " . „Z przeszłości z iem i". 
N adprogram u Bajeczka. Pocz. se ­
ansów : w dni powsz. o  godz 18
1 18; w niedz. godz. 14, 16, 18 1 20.

N orne diiżnrn aptek
P od  „G w iazdą" — S ta lina  87

„Słońcem " — T rau g u tta  121 
A pteka „M iko łaja" — M ikołaja 46 
„Now a A pteka" — Piastow ska 36

D Y Ż U R Y  POGOTOW IA CHIRUR- 
GICZNEGO, dziś w  szp ita lu  0 .0 . 

B o n if ra tró w ,.— ul. T rau g u tta  nr 
57/59 (tel. 37-50), ju tro  w szpitalu  
Ubezpieczalni Społecznej — PL 
P ro sto k ą tn y  1. 1

Z M P  

w »Czy!elnlku«
W św ietlicy . „C zy teln ika" przy 

ul. O ław skiej odbył się  wczoraj 
w ieczór ZMP, w  k tó ry m  w zięli u 
dział pracow nicy  „C zy teln ika"  _— 
członkow ie ZMP. W części o fic ja ł-1 
n e j p rzem aw iali d y rek to r Delega? 
tu ry  ob. IConodo o ra z  k p t. Szymon 
nowlcz, k tó ry  w ygłosił rów nież re­
f e r a t  o K om unie P ary sk ie j.

W części a rty s ty czn e j wystąpiła 
jed n a  z b rygad  arty s ty czn y ch  Tea­
t ru  A kadem ickiego. W program ie- 
b y ła  m uzyka , śp iew  l deklam acje.

W y p a d k i
POD GRUZAMI 

P rz y  u l. Kościuszki N r 40-42 za­
w alił” się  śc iana dom u przeznaczo­
nego na rozbiórkę; przygniatając 
dw óch robo tn ików r 30-letnlego Wfa 
dysław a Ja n  cer ko  (wieś Osolinów 
pow. Trzebnica} i 20-letniego Sta­
n isław a D rozda (ul. O fiar Oświę*' 
c im sklch N r 17 m . 7).

In n i robo tn icy  rzu c ili s ię  na ra­
tu n ek  1 stw ierdzili, że koledzy ich 
zn a jd u ją  się  pod osłoną zrobioną z 
b e lek  1 desek  1 w  ten  sposób uni­
kn ę li ciężkiego kalectw a lub  śmler 
oi,

K iie tk a  Pogotow ia Ratunkowego 
przew iozła w spom nianych robotni-! 
ków  do swego am bulato rium , gdzie 
lek a rz  stw ierdzU  zdrapan ie  1 potłu­
czenia głowy, tw arzy  i  rąk . Po opa 
tru n k u , u ratow anych  przewieziono 
do dom u. (y)

ZAGADKOWY ZGON 
P rzy  ul. P iw nej1 N r. 18 m. 15 le­

k a rz  Pogotow ia Ratunkow ego 
s ta ł zwłoki 4(Metn!eJ Pau liny  Ktf* 
łajow ej, (zam. tam że), zm arłe j * 
n ieusta lone j p rzyczyny. zwlofcW 
przew ieziono do Zakładu • M edycy^ 
ny  Sądowej, celem  dokonania  sek { 
cii. (y)
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